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U c h la ły  których nie było.
W  cliiii: 1 . listojjjada 1 9 3 ^  ódTiyło s ię  p lenam esi>SM jid»e5  

jjSie Z a r z ą d u  O k r ę g u  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l s tw a  P o l s k ie g o  
w K r a k o w i e :  K ró t kie? s p r a w o z d a n ia  z  te g o  poeiedaefaia  z a j 
m ie sz c z o n e  w l is to p a d o w w m . 3 -c im  n u m e rz e  Z N P c z y ta l i  
c z ło n k o w ie  Z w ią z k u .

T reść-  ty e l i  o b r a d  d a lb  I lM tr O w a n e m u  K u r ie r o w i  C o­
d z ie n n e m u  z d n i a  18 g r u d n i a  1936s-Ni. fgpl n o w ą  s ^ d ś o b n ó ś c  
do o b s z e r n e j  k o r e s p o n d e n c j i /  wj k t ó r e j  było  p o w ie d z ia n e  j a ­
k o b y  n a  tiyim w ła ś n ie  a e b i^ n iu  z a p a d ły  jalueŚKreewelabyjifgi 
u c h w a ły .

T y m c z a s e m  z a ró w n o  r e f e r a t  p r e z e s a  Z w ią z k u  kol. . J a n a  
K o la n k i  z W a r s z a w y ,  j a k  te ż  i in n e  r e f e r a t y ,  o r a z  ■dyfeku-sja 
j a k ą  sigfcrozw ln ę la  n a  t e m a t y  r e f e r a tó w ,  s t a ł y  n a  b a rd z o  w y ­
so k im  ubziom ie . A n i  r e f e r a t y ,  a n i  d y s k u s j a  nio p r z e s ła n ia ły  
z j e d n e j  ^ t e O n y  o g r o m n i e . ' t r u d n e j  s y t u a c j i  Z w ią z k u  z po- 
w odu  z o rg a n iz o  wlanej, p la i io w e j  i n ie  p rze ir js ra jącgri  Wyairod- 
ka-ch, w a lk i  z e 1 Z w ią z k ie m ,  p row ąęlzo iie j  p r z e z  p e w ie n  o d ła m  
p r a s y  z I. Iv. G. n a  cze le ,  z . 'd rug ie j  s t r o n y  z a b ie r a ją c -^  głófs 
p o d k r e ś l a l i  i p i ę tn o w a l i  k la m s tw ra r o z s z e r z a n e  -ó Z w ią z k u  
N a u c z y c i e l s tw a  P o lsk iego '.  W  s^caęgólnc^soi o b u rz a l i  s i ^ w a z y -  
s :o y ,* e  c z y n n ik i  t»e p r z y p  i S u j P n a u c z y c i ę l s t w u  z w ią z k o w e m u :  
n i e d o w ia r s tw o ,  w a l k ę  z  ppligfą i w # jk ę  z ducliowidńsTwmm 
k a t o l i c k im .  Reibrfe^ent-anoi w nszysjkich  Oddziałów^ n a s z e g o  
O k r ę g u  s tw ie r d z a l i ,  że  nauokyeieLstw  o z w ią z k o w e  ja § t  z p r z e ­
k o n a n i a  k a t o l i c k i e  s o l id a r y z u je  s ię  ze Z a r z ą d e m  G ł ó w m m ,  
w y c h o d z ą c  z ż a ło ż d n ią  żesza-dem c z y n n ik  z e w n ę t r z n y ,  n ie  
moż<e b y ć  dopuszczon-jj  do m ie s z a n i a  s ię  w  wew n ę t r z n e  życie-
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z w ią z k o w o ,  a lb o w ie m  j e d \ u i e  pow m lanym  cl’ -; n a k re ś la n ia ,  
l in a  pos tęp o w an ia -  Z a r z ą d u  Glówneg»f>, J B l  z m ocy  s t a t u t u  
p o w o ła n y  Z jazd  D e leg a tó w .

N ie o b o ję tn y m  dyl p r z y ty n i  .cel, d o b rz e  z n a n y  n a u c z y ­
c ie ls tw o  z w ią z k o w e m u ,  <1 la k tó r e g o  p e w n e  c z y n n ik i  c h c i a ­
ły b y  s ic  d o c z e k a ć  i o zb ie ia  Zw iązk u .  N au t  z y e ic l s tw o  z w ią ­
z k o w e  je s t  t a k  d o j r z a łe  i i;ik z w ią z k o w o  u św ia d o m io n e ,  
śarn-o i « t r a f i  i iM u e  o d p o w ie d n i  k ie ru n e k  p o l i ty c e  z w ią z ­
k o w e j .  ,

W s k u t e k  p r z y to c z o n e j  .na, w s tę p ie ,  a u ie p r n w d z iw e j '  
w iad o m o śc i  o r e w e l a c y j n y c h  uch  w a la c h  Z a r z ą d u  O k r ę g u  
K r a k o w s k ie g o .  2$N . P. z n ie w o le n i  b y l i ś m y  u m ie śc ić  w p ra s ie  
Z w ią z k o w i  p r z y c h y l n e j  n a s  I ł u j ą c e :

S P R O S T O W A N IE .

At n u m o ra e -  351. I l u s t r o w a n e g o  K u r i e r a  C o d z ie n n e g o  
z d n ia  18 g r u d n ia  198jp u k a z a ł  s ię  a r t y k u ł  p . t. „ i\aucw ycie l-v 
s tw o  m a ło p o l s k ie  p r z e c iw  m e to d o m  Z a r z ą d u  (J-lównego Z N P  
z p o d t y t u ł e m  ..R ew e la cy jn e  u ch w ały  Z jazd u  N au czy c ie ls tw a  
z w o jew ództw a k ra k o w sk ie g o ''.

Al a r t y k u l e  t y m  podaito  b y ły  n i e p r a w d z iw e  w ia d o m o śc i  
z p rz y  to ó ao n eg o  w y ż e j  z i 'b r a n ia  >a m ianow deie :

1 j. N ie  p r a w d ą  j e s t r a b y  l is to p ad ó w  ym  ‘z e b r a n iu  Z a ­
rządu ]  O k r ę g u  Z. N. P. za p ad ły  uchw ały , ż ą d a ją c e  z w o ła n ia  
W a ln e g o  g r o m a d z e n i a  D e le g a tó w  w  W a n s z a w iS  ca le m  u ło ­
ż e n ia  no w eg o  s t a t u t u  i d o k o n a n ia  w y b o r u  n o w y c h  AAdadz.

2). Kbfie p r a w d ą  jieSt, j a k o b f  n a t fo zy e ie ls tw o  O k r ę g u  
k r a k o w s k i e g o  zag tow iedziałb , iż  n ie  b ę d z ie  d łu ż e j  to le ro w a ło  
o b e c n e j  s y t u a c j i  Z w i ą z k u  N a u c z y c ie l s tw a  P o ls k ie g o .

p . 3). N a to m ia s t ,  p r a w d ą  jeistr, # O n a  p o w y ż sz y m  z e b ra n iu  
s t w ie r d z o n o ,  iż n au czy c ie ls tw o  je s t  k ato lick ie  i w a lk i z k le ­
re m  k a ło l l ć k im  an i  z r c l i g i ą  k a t o l i c k ą  n ie  w sz c z y n a ,  zaś- 
n i e u z a s a d n io n e  a t a k i  -ha nauczye ioJ i tw m  , je-S t ztffyw dow aue  
c a łą  S i łą  odeprz.ęe.

£§& ). P r a w d ą  j e s t ,  w y m i e n i o n e  » S e ] b r a n ie ,  j a k  i  całe 
•nauoiajtfdełstwo o k r ę g u ,  w  zd ecy d o w an y  sposób  po tęp iło  a k ­
c ję  Iljtśtrow  aiiego K u rie ra  C odziennego.
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a). P i a"wdą j e s t ,  że n ancayc ie .tg tw o  O k r ę g u  K r a k o w ­
s k ie g o  s t a n o w i s k o  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  s o l id a rn ie  p o p ie r a  
i w d r a ż a  p e łn e  z a u fa n ie ,  c z e m u  d a ło  w y r a z  na '7 w ^ / ^ ł k i c - h  
z e b r a n i a c h  O g n isk  i O d d z ia łó w  .Bo w ia to w y c h  i n a  wymią-i 
u i o 11 y m  l  elu ■ a n i 11 Z a r  z.ą d u Ok rMr 11.

W  K rako .w io , d n ia  18 g r u d n ia  193(5.
P r^ ew o d n i-ą z ą c y  W ydź . 0 .r*j.: P rezó ś  O k r ę g u :
(K o m an  S e r kxnv.ski | y S n  f ("W ładysław  S ień k o )

p R  AiNC 1SZEK  1NOŁOT.

Prasa i zagadnienia oświatowe.
W p ra s ie  .Codziennej' i p e r io d y e z n t  j "wszyst k ich  k r a j ó w  

t r z ą b a  z a u w a ż y ; '  p o tę ż n o  o ż y w ia n y #  sic; d y s k u s j i  p u b l ic z n e j  
na lem a t  z a g a d n ie ń  ó ś w ia k m  yoh , w  k t ó r e j  tnij w a ż n ie j s z y m  
o ś ro d k ie m .  z d a w a ip h y  sic; j ą d r e m  te$ b  k a p i t a l n e g o  .zagad ­
n ie n ia .  j e s t  p u b l i c z n a  .a&koła i je j  n a u c z y c ie l .

K ie  \. ty m  dziwnego''. Ż y jb lny  p rz e c ie ż  w ekyfłsib z b r o j ­
n e g o  p o k o ju ,  w w ira e  .„przem ian u.spft™ w p o l i ty c z n y c h  i s p o ­
łe c z n y c h ,  kiedyS& Jipk n a jw a ż n ie j s z e g o .  ż ą d a n ia ,  j a k i m  je s t  
o b r o n a  ]j» iirvez 'na  p a ń s tw a ,  s t a j e  sigy&zkolą j.e.dnym a  n a j ­
w a ż n ie j s z y c h  n s tn im c ji i tó w  p o l i ty k i  p a ń s tw  owe.j^g m a ją c y m  
n a  c e lu :  k u l tu r a " n e ,  m o r a ln e  i społecznie d o z b ro je n ie  p a ń s tw a .

W k o n c e rc ie  giośfow p r a s y  jna t e m a t  z a g a d u  i ę liSrol  w  i ą typy 
yy-cłi w ogó le ,  a .Szkolnych  w szczegó ł noś®’, -obok 'g ło s ó w  
o w ia n y c h  r z e t e ln ą  t ro ska ,  o p r z y s z ło ś ć  p a ń s t w a ,  je^a j izd o l-  
n ę ść  ob p ó n n ą ,  u s t ró j  'ęp n łc jsżn y  i przy szLośy s jb sp o d arezą ,  
o r a z  jogo  o d p o r n o ś ć  n a . d e s t r u k c y j n e  li.ista, d a j ą  kię jBly- 
fc/tkS&głosy pujśżozyków k t ó r e  h a ł a s u j ą  n i e r a z  z tegd.'.)>0 - 
-wbdu, że  im k to ś  n ie  j rozw al®  p ie c  p ie c z e n i ,  p rzy  o g n iu  
p u b l ic z n o )  d y s k u s j i  o ś w ia to w e j ,  lub  s ły c h a ć  /sp e łe ś t  tda- 
s l y c z u y c l i S k r z y d e ł  n i e to p e r z ^ ;  k t ó r e  lu n lą c  l a ta ć  Jrssnocy 
m c  s p o s t r z e g a j ^ i p ro b le m u  o ś w i a t o w o a zamieśt-czaja. 
u  sw o ich  o r g a n a c h  p ra so w y  cli, k r ó t k i e .  a le  zh w szc  z łośliw e 
u w a g i ,  d o c in k i  i n-otatf i.

Ty cli b y ta t  n ich g łosów  p r a s y  r e j e s t r o w a ć ' ’ -nic w a r t p '  
ja k o  t a k i c h ,  k tó r e  in to rcSu  p a ń s tw o w e g o  z ohfitySłi ź ródeł
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k u l t u r y  p a ń s t w o w e j  n i g d y  n ie  p o jm ą ,  bo n ie  om w  s ta n ie  
w zn ieśśA się  w y ż e j  p o n a d  w la ts r fe |m a ło s tk o w e  in t e r e s y .

P id ib le m y  sp o łe c z i lg  k u l t u r a l n e  rozu m ie jĄ  on i n ie  w te d y ,  
g d y  u k a z u j ą  s ię  one  ' jak o  p i e f w s z e  zo rze  [ .p rzed św itu ,  a le  
d o p ie ro  w ó w c z a s ,  gdy  z j a w ia j ą  'się im  jwzeęt o c z y m a  ja k o  
p o tę ż n e  b ły s k a w ic e ,  t r z a s k a j ą c e  p io r u n a m i  g w a ł to w n o śc i .

W  o b l ic z u  t y c h  nafótHnów, p o w a ż n ie  i i n t e r e s u j ą c o  z a ­
r a z e m  b r z m ią  uwłagi M a u ry c e g o  J a r o s z y ń s k i e ! ^ )  '-yg* G a z e c ie  

"P o lsk ie j  p. t. . ,0  p o d s t a w y  p o l i t y k i  dI)świat<Twęj“ .
A n to n  z w ró c iw s z y  u w a g ę ,  n a  zm ie .n n ó śs | i  p ły n n o ś ć  j b l i -  

t y k i ,  p o d k r e ś l a  t r w a ło ś ć  i (Uu'gowieczTLo£2 i n s t y t u c j i  s a m ę g t t  
p a ń s t w a  i t a k  dale,, 'pisze...

„S tąd  goifeSąfc<ei(j z k o n i,\ zncścią pew nej zniiejułcfśći polityki 
państw a w poŁzc2^go.t5Jy'Qli dztedzin-uclo m usim y flSwJppps?©n& w y­
m agać, ab y  is tn ia ły  potknę S tale, clw ćhy m inim alne zasajcly f f l o m  
przetrw ać -.koniunkturalne zm iany w arunków , .zmiany oaob rząd zą ­
cych;, naw-et. zm iany k im m k ó w  rządzenia, zw łaszcza jeśli one mii 
wykazują znamion przewrotów ren uluryjnycli.

Na pewnym minimom stałych -podstaw mii&t s4el rzeĘą  oczy­
w isto, opicnaa jrńtyflf&z państwowa polityk*. gpwiatotTn. ^Postulat 
s ta lo w i pM staw jest w tej ^dżipdzinie tyifi bardziej nspruwied,li- 

kjfJljkóAy, że Sgele polityki ©światowej p'ai®twa: kisztinlto-ntóiie psychiki 
obyw ateli affio pr/ynajmniej po\Vnych zasa-luii-zycii elem entów tej 
psychik i — . z  tyntury rzeczy wybiegają w daleką przyszloSć i da ją  
sią realizować jedyuie w ciągu d łu g ieg ) lat szrregh.1,

StaijĄo w  te  i l sp o só b  n a  g r u n c ie  w y łą c z n o ś c i  p a ń s t w a  
n a  k - s z ta l to w a n ie ^ p o l i ty k i  o ś w ia to w e j ,  j a k o  o b e jm u ją c e j  5 » -  
ło ść  za.g'.ądhiep sp o łe c z n o  k u l t u r a l n y c h ,  tale d a le j  R o zu m u je  
a u t o r :

„ I n isŁbedzie, przynunaizam , budziło zśftraeżeii-. stwić,rdzenie,, 
że panująca u nas w tej chwili idea państw ow i 'mieści w sobie pier­
wiastki użyteczności powszechnej. ochrony słabszych, sprawiedli­
wości socjalnej — słowem , jest wyraźnie za ba r w itia  ideą demo­
kracji w pewnym tego słow a znaczeniu11.

St w yłudz iw szy  zaś; żjg w y c h o w a n ie  w  d u c h u  p o w y ż s z y c h 1 
z a s a d ,  n i e  zą-w-sze.ijjdst rea l izo w an o -  p r z e z  i n s t y t u c j e  i  orgaii-i-j 
■zacjć| za-jmująjcffą s ię  w y c h o w a n ie m  i m a u e z a u ie in ć  z w r a c a  
U w a g ę  n a  f a k t ,  ż e ^ n e  wzajemni,d- ossęs|.Q'' w a lc z ą  aę^ s o b ą  
n a  t le  z a p a t r y w a ń  id e o lo g ic z n y c h .  D och o d z i  *clalej do p r z e ­
k o n a n ia ,  że :
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podstawowe urządzenia, służące jagłom oświaty, pćfwiaM się znaj­
dować, w ręk u  p aństw a  i  sam orządu, a ni® wi tęku  niepaństwo­
w y-li organizacyj i in-tytucyj reprezentujących w niniejszym lub 
v u;kszym stopniu ideologie wnjująoe.

Do daEich ufżadzeii nulazy n iew ątpliw ie szkolą powszechna. Odda- 
w anie szkolnictw a powszechnego w ręcfe czynników postronnych 
liyłoby zaprzepaszczeniem n ijważniejszej podstawy państwowej po­
lityki ośw iatow e?1.

"W d a l s z y m  c i ą g u  s w o ic h  w y w o d ó w ,  n ie p jó k o i  ąu tp -.ra  
i s t n i e j ą c y  e t a u  r z a jB y  w  B o lS ie  io s l la te S p  z a u w a ż a ,  ż e  i n s t y ­
t u c j e

„utffzyjhrujące pm ytótftlięlĘ^rpiii, środki z tsgojSsam egj 'ź ró ­
dła, z idfcnojSJ eyerpie państw o i sam-Ijrząd.

Gorzej j&flwktf że zjaw isk,,, uspraw iedliw ione co najw yżej tr u ­
ciu Ościami chwili, w ykazu ją  teudąhc je  utrwaUufiJi się i stab ilizo ­
w ania. P ry w atn e  ■szkolnictwo 1 s ta ję , sję j£k  gdyby ..piawcan naby­
tym " różnych grup i ius±y:t,uć\ j. (Ą:j‘;to  ju ż  godzi w  sam e zasnuli 
na  k tó rych  opiera się państw ow a po lityka  ęgn ia tow u1'. I j ’ j

.A utor a r t y k u ł u  n ie  p o p r z e s t a j e  n a  w s k a z a n iu  n i e b e z p ie ­
czeń s tw u . •o d d aw an ia  ty lk o  s z k o ln i c tw a  'w  Ih f j j i  p r y w a t n y c h  
iu s ty tu & y j  i d o d a je :

,,Nachodzi bowiem konieczność planowego oddzi ilywania na 
kształtow anie się psychiki młodzieży poza szkolą oraz dorosłych.
System  środków  do tegfa celu  slużąowęh je s t znaamffifbardziej 
skom plikow ani*  i przedstaw ia w ięcej różnych mttjłliwo.ści. a d'wielo 
m niej podobam- ja k  szk o ła  'wyrobioipych ju ż  i '■powszechnie piwy- 
j l ty c l i  ty  paw  źojgtnrń ZKUYiaiięgo .działania. ióieumi.g przeto is tn ie ją  
już i w dziedzinie t. zw. „ośw iaty pozaszkolnej" pew ne wyrobione 
ty p y  i podstaw ow e urzadzeuia. Dot^nićii należy prźedo w szystk im  
książka dostępna dla w szystkich w postaci odpowiednio zorgani­
zowanych bihliotekpjtf*

AA 'c h o d z ą c  z p o w y ż s z y c h  za loże .i  do p o d s t a w  polif \ k i  
o ś w ia to w e j  a u t o r  z a u w a ż a :

Otóż w szystk iu  to sam e rac je , ktffi'e dom agają »ięwpublfczno-$ćii 
szkoły „ 'powszeohiM . przemawiaja, moim ,!zdanium rów nież.1 za pn 
blicznośeią bibliotek. inaczej mówiąc. oświatei pózśffekolna pow inna 
ęiĄ op iom ; n a  b ib lio tekach  publicznych 'utrbzyjpy wetnych p rz e d  -sa- 

" rS iaiząd , a nadzorow anych przoz 'państwo. Org*utizaojom i feijsty- 
tucjohj postronnym  jgiżypadjahy w udzialefciyd-oniosla skądinąd, rola 
poin-oefiiczu i uzupełniająca.

AA’ p o w y ż s z -w s p a s ó b  s t a j e  a u to r  h a  g r u h ę t S  w y c h o w a n ia  
i  n a u c z a n ia ,  n ie , ty lko  w d u c h u  w s p ó łc z e s n e g o  państw dki jćg|L 
ii i t% esów j, w y ł ą c z a 'n iu j a k o  od z a d a n ia  i w y k d u o za  m o ż l i ­
w ość  sp e łn ien ia , ,  teg o  z a d a n ih ,  p r z e z  różire  s z k o ły  p r y w a tn e .
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N i e w ą t p l i w i e  k i e r o w a ł  a u t o r e m ,  o b o k  i n t e r e s u  p a ń s t w o ­
w e g o ,  t a k ż e  (lu eh . i n a s t a w i e n i a . p a ń s t w o w e  n a s z e S b  n a u ­
c z y  c i e l s t w a r  .s z k ó l  p o w s z e c h n y c h .  iO d p o w ii id a  t>o i s ł o t n i e  l z e -  
: :z y w is t io $ c i , na, co  z r e s z t ą  w s k a z u j ą  in m w g ło k y  p r a s y  u . p . 
p i z y t o c z o n o  p r z e z  K u r i e r  P o r a n n y  j a k o  u w a g i  , ,Z a c z y n u "  
z "  1 4  st-y iozn ia , 1 9 3 7 , w  a r t y k u ł u  p f t .  „ W j  c l i o w a n i e  P a ń ­
s t w o w o " ,  w k t ó r y m  , ż y t a n i ^  żę ':

„W spółcześni im&stwow-ey p-plscy z ty m ; większa, bezwzgltpl- 
imścŚa musza, nalegać na pSłrie prijfjyęeie. spraw y wySŁownula prztż, 
p a s tw o  z całkow itym  usunięciem  w szystk ich  ( cjzyriiikĄw, wy-, 

tf fry w a ją ę y c li Łomem; 'wychowania dla sw yęh eelóyr party jnych , 
grupow ych a jakże  iózęsto Kjprżreznyoh z interesem  ‘państw a.

Niezależnie od»., stopn ia  osobistych uzdolnień, jnk rów nież'1' niii;, 
tlociugnięć, spowodo'vv.anych zew nętrznym i warunl trn  każdy oticUr 
i podoficer jak  i naimzycii 1 ludowy B s t  m tstaw ipny na. to, .że 
wyclibw-aiiie ludzkiego strum ienia , powit>i;»yii&»o, ich  pieczy, je s t 
ich  p ierw szym  pboSyia.zkitjni, w  ]irz&<;iwięhstv ir: cln dż js ie^zć jjszk o ły  
średniej w Potece, .5 ii ta k  je  i wyższych zakładów  ''.naukowych, 
gdzie. , "panowie wykJaikjwcjfcuwitójga. IBięj raczejk1 za reprezeutimtóiiY 
,, a iedzy", ■»’ nio za odpow iedzialnych wychowawców. •

SlĄd rzu ca jm y  sf«j"w o*gzy dodatn i w pływ  'w ychow aw cy Gzkoły 
, pooząthow ej w  znaczeniu pwń^^o.jyym . s tąd  p$6t>tj problem atyczna 

w arto ść  szko ły  średniej ‘ i  wjE&zuj., szi /wę.ilnie pryw atnej.,
Xauc'zpciyi ludowy ju s t wszędzie ‘Otoczony szacunkiem  i uzna­

niem ; 11 nas jest n ieste ty , iiferażony na  niicisP ite sirOfiy Czynników' nie, 
państw ow ych. Jegło; -żasódnicza postawa, rów na postaw ie liniowyeli 
oficerów i podoficerów zawodowych — nie znajduje Ciyżjśto ’u  Władz 
tego oparcia, a j  zabezpieczenia, oO armi<a. Społeczeństw o zaś, 'coraz 
widoczniej ujaw niająca' -fcwój fflsłęboki sWPCTHm: i uznanie dla
arm ii — nie rozum ie, Kie ocenia, i 'tde ,s'ż!imijo nauSzyelala lu 
doiyegw u wtopnlu odpow iadającym  wadze'. jego p ra c y .’ 

ffifektgfe i  powielolfroa nkisłcSznt' a tak i na  mauczyei dśtwo, ludowo 
n ie jjiłużą  podniesieniu szacunku .społsćzfeństwa d lJB rpS  tnauczydieli 
ludowych, ■spełiua.jóę.ych funkcjo ,;0zvsto  totmfflyowe.

ZmnSZa, się , .nayćzycdŚJst.wo liniowe <jó •.spełniania ęży.rinośJłi 
imiyoh, tuy /w yłączn ie  p.ęi^fettyowe, znroszn icfi do podpórządkó- 
wafiia celohi tspOłOozBjHŚJi i czynnJkóil; nie. p’aiistwgivym.

'Podobieństwo służby państ.iyjoyyej w  armii i szkole winno tiyp. 
zawsze M M rowskazeli dki, ocen.yi w szelkich iugrereucyj poza p ań ­
stw ow ych na. ppactj, nauczyciela ludowego, k tb ry  od powstania. 1’sni 
stw a polskiego’ spełn ia ł swe zaclaiĄh najlep iej że w szystk ich , po­
wołanych do jdużby , cyw ilnyóh funkcja tiariu łzy  piinsćS\u>"Yyctv.v;'

' Jeś li i&zego priiynąć .nalepy, to tog,'0,..,;zeb'y i nauczYć.riastwKń 
•,’ tśzkó ł średnich  i wySezyc-łi doprow adzić db tak iego  hame-go ‘stanu
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s ł u ż e n i u  W y y l ą u m i o  |>imstx\ ' u p o l ą l ł i t f mu .  j n k  t o  p o j m u j e  i s ]h .lubi.  
w b r e w  T O z y s t i k u n  i \vs7.\ s t  k i e i u u  i i i i u ez y e t - l  l u d o w y  w ESl sc i -1'.

r S j u i j a j ą c  w a d l iw u  M u e n k l f t r a g e  mauczye.iielsl wa, k t ó r e  
nie je s t  n a u c /y c i -e te tw o m  lu d o w y m , a le  n a u c z y c ie l s tw e m  

s z k ó l  p o w s z e c h n y c h ,  m us im y  stw ie rd z ić  i sprostow ać,-- ' że 
takżfe nauczyc ie ls tw a)  s z k ó l  ś r e d n ic h ,  k tó r e g o  b a rd zo  z n a c z n y  
o d la n i  n a l e ż y  do Z w ią z k u  Nauczyciol.st.wo P o l s k ie g o ,  s p e łn ia  
sw o jo  o b o w ią z k i  .slużb-o\v-ea»yy' du c ln i  id ao logii p a ń s t w o j K j  
i w  zgodz ie  z n a jd o n io ś le js z y m i  i n t e r n a m i  R z e c z y p o s p o l i te j .  
Ż ą d a ją c  z a ty m  .sp ra w ie d l iw e j  oEjjiy  d la  sdebie, m u s im y  h yć  
. sp ra w ie d l iw y m i d la  innylch.

Sprawy organizacyjne.
K ra k ó w . O p ła te k  w  K r a k o w s k im  O g n is k u  n a l e ż y  d o d ra -  

d y e y j i n  eh u ro c z y s to ś c i  K rakoyysk iegó-  Og.niską- Z w ią z k u  
Na.m zyó ie ls tw  a P o l s k ie g o  i zawpy.e c ie s z y  s ię  w ie lk im  u d z i a ­
ło m  nauczy  c ie l s jw  a  K r a k o w s k ie g o .

J e d n a k ż e  to  ęoujęw i d z ia l iśm y  11! ,S ty czn ia ,  p r z e s z ło  w sze l-  
kidiOCzekiw an ia .  P i ę ć  dej3j£ duźyćjl |  u b ik a e y j  O ddz ia łu  G r o d z ­
k ie g o  w R y n k u  L. 2'.). IT. p., nie zdolal-o p o m ie śc ić  p r z y b y ­
ły c h  K o le ż a n e k  j K o le g ó w , z k i ó i y e h  w ie lu  m u s ia ło  odejs lq | 
Z n a m ie n n y  to, a  z a r a n i u  p o c i e r a j ą c y  o b j a w  s o l id a rn o śc i  
i ł ą c z n o ś c i  B r a c i  Z w ią z k o w e j ,  w  c h w ila c h  n a p r a w d ę  c ię ż ­
k ic h ,  za ró w u j) .  w  s łu ż b ie .  S zk o ln e j ,  j a k  r ó w n ie ż  na t e r e n ie ,  
o r g a n i z a c y j n y m  Z B ylo '.oko ło  dup osób. P o n a d to  p r z \ b y l  na 
O p ła te k  Z a rz ą d  * 'W o jew ó d zk i  Z w ią z k u  chó rów  w o so b ach  
l)y r. 'W allek  W a l o w s k i o g a  Mjr. J l k & i  Mgr. Sz i^apadsfuegso .

I  rę£§zysk)śe z ag a i ł  g o r ą c y m  p r z e m ó w ie n ie m  K o l . , prez&s 
l l o j a k  S tan is ław y  k t ó r y  j a k o  spadkolne.rgą.^znslużitny& lr p r e ­
zesów  k rakow -sk iego .  O g n is k a  |<ódkreślil  k r z y w d y ,  j a k i e . w y ­
rządza.; n a u c z y c ie l s tw u  n ie u c z c iw a  p r a s a ,  a  p o d n o s z ą c  k a ­
to l icy zm  k r a k o w s k i e g o  nauczy c ię l s tw a ,  wz% wu! je.; , do 
i so l id a rn o śc i  i w y trw -a łość i,  k t ó r e  Są. .n a j s k u te c -z n ie j ś z ^  b r o ­
n ią  w’ r ę k i^ ż w  .ą z k o w e g o  nauczyciel.stwwą przeedwk-o w s z e lk im  
n a p a ś c io m  i w s z e lk im  d ą ż e n io m  do., ośt&bienia i d z ie le n ia  
■Organizacji, czy też  w y g ry w a n ia ,  p o s z c z e g ó ln y c h  cz lcś ików
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dla  s w o ic h  celów . Tto p rz e m ó  wieuią-w ytipdęło  n a  o b e c n y c h  d u ­
że m ż e n i e ,  i hyio im le ż y c ie  p r o z u m ia n e .

^♦tJr-oczw^.lfóść p r z e c i ą g n ę ł a  kię do [toźnych  go d z in ,  uroz.- 
aua.icori.af* p r o d u k c j a m i  z n a k o m i te g o  ołfęjru n a u c z y c ie l s k ie g o  
pod . ld e ^ o w n ic l  wena,.;tvibi. K iszy ,  t e g o  n a p r a w d ę  o p a t r z n o ś ­
c io w e g o  (M o w ie k a ,  d l a  k r a k o w s k i e j  d r u ż y n y  śp ią^aczera^Sa? 
u c z y d e l s k i e a S l

K o le ż a n k i  i K o le d z y iK ife jc żę s& ie j  s ię  t a k  lączcffy bo 
w  jec lnośc jj§ iso łidarnośc i  i o f ia rn o ś c i  w  p ilscy  o r g a n i z a c y j ­
n e j  j e s t  w a s z a  s i ła  i zna-caąłiie.

U c z e s tn ik .

S ęd z iszó w , ^ b r a n i e  t u t e j s z e g o  O g n is k a  o d b y ło  s ię  d n ia  
.23? l i s t o p a d a  1936 r. R e f e r a t  p t .  „ P o t r z e b a  k o n s o l id a c j i  na-  
u czyc jlo ls tw a  w  je d n o l i t y m  r u c h u  z a w o d o w y m "  w y g ło s i ł  
p r z e d s t a w i c i e l  O dd z ia łu  P o w ia to w e g o  Zw. N. P .  Kol. in sp .  
G ra b o  w ieck i .

O w s p w p r a c y  n a u c z y c i e l s t w a  z m ie j s c o w ą  lu d n o ś c ią  re -  
■ lę iow ał Kol. P r e z e s  K o 'sc iu s?y ń sk i .  T a k  r e f e r a t y  j a k  i  d y ­
skusją-,' k t ó r a  u s u n ę ł a  p e w n e  w ą tp l iw o ś c i  w  zw iązK u  z a t a ­
k a m i  p r a s y  n a  Z. N. P „  u t r z y m a n e  b y ły t /n a  w y s o k im  p o z io ­
m ie.

N o w y  T a rg ’. D n ia  13 g r u d n i a  1936 odby ło  fc |ę  W a l n e  
Z e b r a n ie  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  Nowym? T a r g u  — p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  'O d d z ia łu  Kol. So jća lsk iego .

P o  z a g a j e n iu  p r# ę z  Kol. S o k a ls k fe g o  z a b r ą ł  głos w ió ra  
pr.ę&es Z w ią z k u  Kol. N o w ic k i  i w  d łu ż s z y m  p r z e m ó w ie n iu  
prąsdfefcawił o f e c u ą  <s,ytilą.dję ^ ą N .  P . N a s t% m ie  P r e z e s  Okręg: 
gu  Kol. Sie-liko p r z e d s t a w i ł  s p r a w y  z t e r e n u  O k rę g u ,  s t o s u ­
n e k  W ła d z  do n a u c z y c ie l s tw a ,  S o l id a rn o ś c i  w s z e r e g a c h  n a ­
u c z y c ie l s k ic h .  W  o ż y w io n e j  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g łos  K o le d z v r 
ż y w o  in te f i^ u ją ry - s ię  porusz ionym i s p r a w a m i ,  t

W  N o w y m  S ą c z u  o d b y ło  s ię  d o r o c z n e  W a ln e  Z e b r a n i e  
c z ło n k ó w  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  p o łą c z o n e  z W y s t a w ą  30- 
l e tn ie g o  d o r o b k u  Z. N. P .  pod  p r z e w o d n ic tw e m  P r e z e s a  
O d d z ia łu  Z e h e n t g r u b e r a .
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W  z e b r a n iu  w z ię li  u d z ia ł  Kol. Kol. N o w ic k i  w iceprezes-  
Z. N r |P .  i D r.  S k r z e s z e w s k i  c z ło n e k  Z a r z ą d u  O k rę g u .  (S z c z e ­
g ó ło w e  p p r a u  o z d a n ie  z o s ta ło  o g ło szo n e  w 17. nun\ęr?e ..G łosią  
N a u c z y  ąi-elskięgo).

R opczyce: D nią- '13  g r u d n i a  1936. o d by ło  s ię  W a ln e  Z e ­
b r a n ie  c z ło n k ó w  O g n is k a  w R o p c z y c a c h  pod  p r z e w o d n ic tw e m  
K ol.  , K ie r n i c k i e j .  N a  Z e b r a n iu  ornawian-o o jb feną  s y t u a ^ g  
Z. N. P . i u c h w a lo n o ,  w o b e c  a t a k ó w  n a  Z w ią z e k  ząljąe zde- 
ć y d o ^ a t i a .^ g a l id a r j i a  w o b ro n ie  Z w ią z k u  i Z a r z ą d u
G łó w n e g o ,  k t ó i y  n a s  n a ó z e w n ą t r z  r e p i  e g ie i i tu jS  Z a s t a n a w i a ­
n o  s ię  ró w n ięvż n a d  t y m  ći© n a le ż y  z r o b i ą  b y ' . n a u c z y c i e l ­
s tw o  n ie  n a l e ż ą c e  do O r g a n iz a c j i ,  z a c h ę c ić  do w s tą p ie n ia .

T arn ó w : D n ia  1 3 'g r u d n i a  1936 .r. o d b y ły  s ię  w  sa l i  s z k o ­
ły  im. K o p e r n i k a  Z e b r a n i e  c z ło n k ó w  .O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  
Z w ią z k u  N a u c z y c ie l s tw a :  P o l s k ie g o  w  T a rn o w ie ?  pod  p r z e ­
w o d n ic tw e m  p r e z e s a  O dd z ia łu  P o w ia to w e g o  .Kol. 01s!Żoa\ - 
s k ie g o .

W  Z e b r a n iu  t y m  w zię lc  udz ia ł  p o n a d  100 d z io n k ó w  Zw. 
N. P .,  o r a z  p r z e d s t a w ic i e l e  Z a r z ą d u  O k rę g o w e g o  w K ra k o -  
■wiS Kol. Dr. S k r z e s z e w s k i  i Kol. W iś n ie w s k i .  lmieYiiem 
Z a r z ą d u  O d d z ia łu  P o w ia to w e ® )  Zw. N. P .  w  B r z e s k u  w z ią ł  
udz ia ł  w  Z e b r a n iu '  Kol. g o ł ą b e k .

Z & ibra iu -cz łonkow ie  z w ie lk im  z a i n t e r e s o w a n ie m  .w y s łu ­
c h a l i  d w ó c h  r e f e r a tó w ,  p e d a g o g ic z n e g o ,  w .k tó r y m  r e f e r e n t  
o m ó w i ł  s p r a w ę  o r g a n iz a c j i  d o k s z t a ł c a n ia  n au cz . ,  o r a z - s p r a w ę  
p r z y s z łe g o  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c ie l i  i r e f e r a l u  o r g a n i z a c y j ­
n e g o ,  w  k l S r y m  o m ó w io n o  l),, S tosun-ek n a u c z ,  do ś r o d o w is k a  
i o to c z e n ia .  2) - S z k o d l iw e  l o r n l ^ k w a l i l i k o w a n i a  n a u c z y c ie l i .
3) W ro g i  a t a k  p e w n e j  częśc i  p r a ś (<y n a łZ ;  N. P . 1) K onso li i l t l ­
e j ę  r u c h u  z a w o d o w e g o .

W  dyskufsji n a d  r e f ® ,a ta n ń  by ło  w ie lk jp^ożyw denie .  L ic z ­
n i  m ó w c y  w y k a z a l i ?  ż d p o t ę g a  n a s z e j  o rg a n iz a c j i ,  p o le g a  t y l ­
k o  n a  S o l id a rn o śc i  c z ło n k ó w , p o d k r e ś l a j ą c ;  ,źe fgele a r a k ó w  
n a  Z. N. P . s ą  im , j a k ,  i w s z y s t k i m  czlęnk-om  Z. N. P . 
j a s n e  i znamełg z a a p e lo w a l i  do --cz ło n k ó w  o je s z c z e  s i ln ie j s z ą  
p o d s t a w ę  o r g a n i z a c y j n ą  i s p o t ę g o w a n i e j  sw o ich  ’sil, c e le m
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w y 1 r w a n i a  w  w a lce ,  p o p ie r a j ą c  so l id a rn ie .  Z a r z ą d  G ló w n y  
ja k o  s w o ją  w ła d z o  o r g a n iz a c y jn ą ,  k tó r a  j e s t  i cli. : p r z e z  n ich  
w y b r a n ą  r e p r e z e n t a c j ą  Z w iąztóow ą. Z

Zebran ie .  t r wa ł o  od g o d z in y  10-te j  do g o d z in y  1ó-toj.

Żywiec. D nia  l id  g r u d n i a  1936 r. -odbyło . b -doroczne. 
Zeb,banie c z ło n k ó w  Ogjuśl&i Z w ią z k u  N a u c z .  Pol. w Ż yw cu , 
w k tó r y m  z r a m i e n i a  Z a r z ą d u  'O k r ę g u  u ę ś e ^ tn ic z y  1 Kol. 
Kra uc iszę  k  Imglof- z K rak o w a . |-o .faz  Pi-ezes O d dz ia łu  P o w ia ­
to w e g o  Kol. F e l ik s  K-oczur.

■kprjezęs O g n is k a  Kol. L o ra n c  ś z j m o n  z a g a ja  z e b ra n ie  
)ivó ez> ni p o ś w ię c a  ż a ło b n e  w s p o m n ie n ie  z m a r ły m  K olegom  
ś. p. W o jc i e c h o w i■ Swigejs^ówi z Ż y w c a ,  o .razfe .ip .  W iu c u n le  
m u B ia łk o w i z S op o tn i  pow . Ż\ wiec.

N a s t ę p n i e  w i ta  zeb ra n y c h .  c z ło n k ó w , p r z e d s t a w ic i e l a  Z a ­
rz ą d u  O k r ę g u  i m r ę z e s a  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o .  W  k r ó t k i , u  
pi z e iśó w ifm iu  p rz e d s ta w  i i o b o d i ą  s y tu a j f ję  Z w ią z k u .  D a lszy  
p o r z ą d e k 'h l z i e n u y  -obejm ow ał r t ó e f s g  o k w  i l i i ik O w an iu  n a u ­
czy c ie l i ,  w k t ó r y m  re łe re n l .  p r z e d s ta w i ł  p r o j e k t  Z a r z ą d u  

N a s t ę p n y  refera t.  .yfZagtadineiufei .e z y t '  .n ic fw a  
d z ie n n ik ó w  i c z a s o p i s m "  w ywo.lal d ł u ż s z ą p  ożyw in n ą  d y s k u ­
s je ,  n  k tó r e j  z a b ie r a l i  g ło s  K o le d z y :  Ingtot, ,  Kot Zimy K lich ,  
L-oranc, Z wo k o lsk i  N^tanócd-ń, K l im o n d a .

D y s k u s ja  to c z y ła  \łię  n a d  za g a d n ie n iem . - s to s u n k u  p ra s y  
i lej a t a k ó w  s k i e r o w a n y c h  w ^ Z w i-ązek  'Naucz. Pol. Po w y ­
ja ś n ie n ia c h  K o le g ó w :  Ing.lota, K o c z u r a  i K lich a  d la c z e g o  
id ą  a t a k i  n a  n a u c z y c i e l s t w a i ^ w i ^ z e k , jo raz  d łu ż sz e j  d y ­
s k u s j i  n a  to n  t e m a t ,  z e b ra n i  p o tę p i l i  j e d n o m y ś ln ie  hlziałąli,-, 
n^śó  wr-ogiej p pasty. i je j  a t a k ó w  .na Zw. X. 1\, dążą-oej 
s k u lg c z n ie  do rozbicia. Z w ią z k u  v St'wic rd  zono. że a t a k i  p r a s y  
nie  t y lk o  j i i e j ^ a b i l y l  n a sz e j  O rg a n iz a c j i ,  Ifedz-sspowodo.wąły 
s i ln ie j s z e  z w a rc ie  .;misz,ych s z e r e g ó w  — w id z im y  b o w ie m  
z n a c z n y ' . p r z y r o s t  c z ło n k ó w .

yś d a l s z y m  c ią g u  z ^ t - a n a w ra im -s n ę  n a d  ty m ,  j a k  o ż y w ić  
p racę !  w  O g n is k u ,  nad współpriraft '  z n f i^ ^ O w w n ir& p b łe c z e ń -  
i w e m ,  oraz-rz o r g a n iz a c j a m i  p ra c o w n ik ó w 7 u m y s ło w y c h  i f i ­
z y c z n y c h .  N a s t ę p n i e  u d z ie la ł  Kol. I n g lo t  informacy-j' i w y ­
j a ś n ie ń  w  ^ s p ra w a c h  ( •o rg a n iz a cy jn y c h  i prawmo-.służltow dąb
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•lasio. Walifce Z grom adzen ie  cz łonków  powiatu  fa s ie !sM a j  
r S  odbyło hiq rlm a 13 g ru d n ia  W  Z ebran iu  wzięło m'a-
sowo udziiil nauczycie ls tw o  całego pow ia tu .

id) z a g a je n iu  p r l g z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Kol. Ilreitm-eietio- 
w ą  i 1 o w i ta u iu  Kol. K o la n k i  P r e z e s a  Z w ią z k u .  K ol. W ą-  
s a s z a  prgżefs-u O d d z ia łu  p o w i a t o w o g ^  w G o r l ic a c h  i Kol". 
Serbów  ś k ie g o  d ó łę g a ta  Z ar j jąd u  O k r ę g u  zabrafcgjłbS* Kol. pre$<^s 
lv o lan k '0 a z w r a c a j ą c  jsfię dó.Gs-e b ra n y  cli w e z w a ł  by  k o le d z y  
p r z e d s t a w i l i  w fezyslk ie  b o l ą ® ^ i  i w ą tp l iw o ś c i  w s p r a w a c h  
i a r g a n iz a e v jn v c h  i z a w o d o w y  cli. Lło z a p y t a n i a c h  ję&łjSfZan-ek 
i K o le g ó w  w y g ło s i ł  Kol. P r e z e s  K o la n k o  p rz e sz ło  <3-godziu.- 
no. p r z e m ó w ie n ie .  W k tó r y ih - iw y ja ś n i !  w s z y s tk i e  p r ź b ż  bo- 
l e g p u  p ó tu sz a w e * !sp ra w y  i o m ów ił  szezągólow-o o b ecn iw ,sy ­
tu a c j e  Z. N. I’. K rze inów ie rr ie  Iyol. P b eześa  p rzy j ł / fd  hucz-', 
n y m i  o k la s k a m i  a Kol. P r z e w o d n ic z ą c ą  z ło ży ła  g o rą c o  -'po­
d z i ę k o w a n ie  za wye.aerpujajiCWprZŚdŚKtwieuHy g y tu u e j i ,  pg'- 
e,żeru j e d n o m y ś ln ie  u c h w a lo n o  w n io s e k  o -wyraZeicię jZ arzą- '.  
Sow i G łó w n e m u  p e łn e g o  za.uiui.ia  i p o d z ię k o w a n ia  za  oluo-- 
nc s z k o ły  i nauezYcifedst wa.

W ie l i c z k a .  O g n isk o  av W ie l ic z ce  o d l iy łó  d n ia  29 g r u d n ia  
19.36 W a l n e  Z eb ra iu y t  pod p rz e w o d ii ic tA A ^ i  P r e i s a  Kol. K o ­
mara. ,

P o  z a g a j e n iu  p fk ą s  Koj. P r e ź l s a ,  s p y t a n o  i p rz y ję to  
b ez  z m ia n  p r o to k ó ł  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  Z e b ra n ia .  ,Kwvstę- 
p u ie  Kol. .S e rk o w sk i  d e le g f i t  Z a r z ą d u  O k r ę g u  w yg ło s i ł  . r e ­
f e r a t  na t e m a t  obecne-j sytuacęj' Z. X. 'Jb  "W reląf-aei e p o ­
ru s z y ł  s p r a w y :  O r g a n iz a c y jn e  — z a w  o d o1 w i a ta k ó w  'n a  
Z w i t e k  i Kuns-alida-oji ru c h u  p r f i ^ w i a e ^ e g o  w  P<>X^oe.

W  d łu ż sz e j  d y s k t j s j i  j a k a  s ię  po r e f e r a c i e  w \  w iąza ł  i po.ó- 
nusz-oiiO* n a s z ą  j e d n o ś ć  i . so l id a i -n ó ^ - .^ K a u e zy e ie ls tw o  ząS$ 
g a n iz o w a n o  w Z w .ą z k u  o d e p rz e  w s z y s tk i e  a t a k i ,  Ibypyzdaju 
s o b i e  dobrz-e s p ra .w ę fS ^ y m  jo.śt dla. iiieg|i» Z w ią z e k .

Z ato r .  W alm*. Zelu-auie Ogui-Łka Z. X. w Z ato rze  od- 
1 )ytó. się 2Ł .Stycznia lt?137i ptfd prtsłrworlnirtweręS kol. Wich- 
m ana. P-o zagajen iu  ucze^Ą O ' p am ięć  zm aiły ch  e/Śonków: 
śp. Mmi i  K b lru b sk ie j ,  śp. A n ton iego  K o tru b sk ieg o  i śp. 
Zofii z G robliek ieh  W ałowej.
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Po referac ie  kol. W ichm ana w spraw ie a ta  r ó w  na  Z NT 
uchwalono następ u jące  "rezolucjo:

a) Czloukowie OgniskąS Z. aST. P  w Zatorze stw ierdzają , 
że.: n a  ich teren ie  w alki m iędzS  nimi a k lerem  nie ma. Dążą 
do w ^.Ó lpraąySz k lerem  Wa golu w ychow aniu religijnego!; 
i  obyw atelskiego. N atom iast % iprein^,c|i jiie uznają, albo- 
:’w'iem uw ażają  sil? za czyfinik w spółrzędny.

Wali¥e Zgrom adzenie O gniska potęp ia  w alkę rozpętaną  
przefciwko Z. N. P. pr^ez p rasę  i p&dkr-eślu, że w alka ta  
ją trzy  i judzi społeczeństw o przeciw ko nauczycielstw u, pod­
kopując jego a u to ry te t, kogje p rzepaść  między nauczyciel­
stw em  ą  klerem . W alka  ta nie ma nic w spólnego z zasadam i 
•chi ześcijańskinu , zasługuje ty lk o  na potępienie i pogarcTę 
d la  jej in ic ja to ró w .:Domagam^ęsi$!zaprźfil^anLa rej w ałki 

■o) Członkowie ośw iadczają, że żadna'vśila nie jest w ysta­
nie osłabić nasze j'O rg an izac ji i tw arda  stać  będą przy  ZN P.

d) O św iadczają, że są przepojeni gSrcle&ną, szijzerą 
i bezmfceresowiof^miło^sią Otgzyzjiy, a insynuow anie iu ^ k o ­
m unizmu uwiażagią za oszczerstw o i p S p o litą . napaść.

S M  S tw ierdzają , że n ik t z O gniska nie w ystąp ił i nio za­
m ierza wystąpić®  Z. N. P. je s t naszym  w spólnym  dobrem , 
k tórego l^ ijziem y s trzec  ja k  żupnicy oka.

Po Zebraniu  'odby ł się w lokalucwdgniska „O płatek", 
ulśród wesioteg©, jijodziiindgo ię»stroju.

Dębica.' Dnia 2 lufego 1937 odbyło.^się pod przew odnic­
tw  S n  Kol. M arkiewjto^, W alne Zebjgtnię Oddziału Powia- 
f0'Wfegę̂  w Dębicy.

Po zagajen iu  prze™ Kol. P rezesa , wygłosi' Kol.__ Berkow­
ski re fe ra t , .Koiisolidą^a! zawodowego ruchu pr.aoownirzogo 
w Polsce", a  Ikąol. Róg d rug i w yczerpująco i p ięknie  opraco ­
w any re fe ra t ,,O becna|^w uacjd£!szkoly i nauczyciela i kon­
so lidacja nauczy,cioiśtwsB w rea lizac ji organizacyjnych za­
m ierzeń".

Po re fe ra tach  w yw iązałaK i^d łuższa , ożywiona dyskusja , 
w k tó re j jednom yśln i! stw ierdzono, że a ta k i na Z. N. P. nie 
ty Iko nie p rzyniosły  nam  s tra t ,  ale przećiwnieife.konsolido- 
wały" i pcw iększy iy  nasze szeilegi. NaiuczydelstW o zdajci 
sobtó^spraw ę, ozym  jes t d la  niego Związek.
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Po trzecim  }*efsHńe pow szechne a obecny
sam orząd terytorialny1̂  uchwalono p rzy  Oddziale Pow ia­
tow ym  zawuązańf Sekcję Samorządowców.

N a zapy tan ia  udziela! w yjaśm gń kolv§pT.lyowski, cl^legat 
Zarządu O kręgu Związku.

Krzosko. D nia 23. b. m. o d b y łtf j ię  w B rzesku jBbiHjra 
szowo a ®  ran i®  członków  ?®jjjni8k!a. Zebranie zagaił p rezes 
O gniska Kek K asiński. D lużsaJ re fe ra t o ,,Ideo'k)gii&Z. X. P .“ 
wygłosił p rezes Oddziału pow iatouftgo! Kol. ŃtPniak -S tan i­
sław . Khónikę O gniska od roku  1919 zreferow ała Kol. Da- 
niasiewiez. Po ^ b r a n iu  O gniska odbylu sio w spólna kolacją,' 
izaifeńdfroua zabaw ą -'tcw arzjiśką z tańcam i. Zarząd O kręgu 
riepnekefttowali Kol. Kol. Sieńko i Seiko woski. Ognisko w W oj­
niczu Kol. Gołąbek.

Kroków. Ognisko K rakow skie. .Podniiejakiev.Qcj.było dnia 
24 b.rn. alub Zr branie. P rezes O gniska Kol. 'Biwad-łow- 
ski av zagajen iu  pocjnióip szeii&g, dponfezek, k tó tfe . u tru d n ia ją  
nauczycielstw u p ra tę  szkolną. Kol. S tadnick i omówił sp raw y  
in iańśow e, Kol. K arkoszka, sp raw y  pedagogiczne; Kol. D ut­
kiew icz sp rik fy  społeęzne. IV dłuższej dyskusji, kióąPW się 
•po refenatacliSj w y w i j a ła  •om aw iano .spraw y wr re fe ra tac h  
poruszone. Z a rz ^ l O kręgu repw?zenjiciwał Kol. S a k o w s k i, 
-Ódólziąły Powuaifpwy K-o.1. Lubbjbm ska.

FR A N C ISZEK  INGLOT.

Na m arginesie  tegorocznych o sen 
kw alifikacyjnych,

■v.Ś0beśmy jufc poza  drugim  z ijźtfdu 'Oluyęsęm wydaw ania; 
ogleai kw alifikacyjnych, naućzfy&tekmi publicznych szkól pj®> 
lyszechpblóh ńa  podstaw fejifeląw y' o łśtosiinkach.psłużbowyęh 
.nauczycieli w brzm ieliiu z 9. listopada 193'ikj$,Tr. 104. Dz."U. 
Rz. P ., oraz .Rozporządzenia M im sierstw a ITyznań R elig ij­
ny, cli i Ośwdeoeniąk.-Publiczn‘eg'ć|| z dnia 14 “zorwca 1931. Nr.
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ó4. Dz. I . .Rz. P., oraz in strukcji z dnia ^36 styczni,t I95i>. 
•Nr. BP. 97/Bn. Nr. 2. Dz. IJ. Rz P

o p r a w a  kwalil'ik;OA\ a n ia  n a u c z y c ie l i  nie sc h o d z i  mim,) 
to  ze s z p a l t  c z a s o p is m  p e d a g o g ic z n y c h  i o rg a n ó w  zw iąz  
P o w y c h .  P y łu  o n a  p o w o d o m  ro z le g łe j  d y s k u s j i  n a  . z e b r a n ia c h  
i mu ozy c ie lsk  i eh i p os taw A  usolntdj a n k i e t y , o p r a c o w a n e j  
prZS.z Z w ią z e k  X a u c z \  cidtśt avu P o lsk ie g o ,  av o ^ ó b n e j  b ro szu -  
jbję. p. t. „ 0  Avl&spiwy sto sun tek  do p racy  n a u c z y c i e l a 1'. Zda- 
vvałoby s ię  z a te m ,  że s p r a w a  ta  jejst aż ultóyziLudzenia wnikn- 
w a n a b  n iepotrze ln ii-e ,  a m oże  n azb y t  dijpbru»|fSwo in t e r p r e -  
I o w a u a .

D o p ie ro  jx> b l iż sz y m  w n ik n ię c iu  w  se d n o  s ^ a a w y ,  kwa.li- 
i ik o w a n ia  n a u c z y c ie l i  .i h i s to r y c z n y m  rozpa trz tm iu .  tego  w-aż- 
ne&p z a g a d n ie n ia ,  cw clK rlS  się. ."do w n io s k u ,  żtel ilio m oże ona 
zfgjśń do£ąd fc? p o r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  d-opdkn m ia r o d a jn i1 c z y n ­
n ik i  ni-e traT ią  na d ro g ę ,  Z m ie rz a ją c ą  (fookreśuynti  i n a p r a w d ę  
wdaś-ciwegK) s t o s u n k u  d iS jp racy  n a u c z y c ie la .

. la k  d łu g o  d a tu j .ą  s ię  d z i e j e 'S ż k o lu t - tw a , ,  l a k  d łu g o  n a j ­
w y b i tn ie j s i  im d a g o g o w ic ,  m a ją c y  ch łu f r ra g  k a r t ę  .w hijhctfri 
w y c h o w a n ia ^  .k u sz ą  s ię  n  ip róZno (o .znalezienie. ' t r a f n e j  for- 
iiiu Iy"; postęj5j?_)wam i w R spraw ie . k w a l i f ik o w a n ia  n au czy c ie l i ,  
i <^y b ę d z ie m y  ś lódzd i  d z ie je  szk o in io t  wa k l a s z t o r n e g o ; p u -  
rń f ia lu f t^ó ,  czy  k a t e d r a l n e g o  aa* c ią g u  calegió Wroilui-owiecz.i, 
czy le ż  w n ik n ie m y  ay* d z ie je  sS kb lu ic t  wn w olcresie^&iflr orl za? - 
n.iSi, w s z M z ie  tAA'órcy i rę .fp.bmaiorowic w y k u w a n i a  i uuiuf/m 
ni,a, musza, s i l ą  rzeo zy  n a t k n ą ć  -kić n a  R  Vvażuo z a g a d n ie n ie ,  
j a k i m  j-eśt stoąiCttek ,dć?fp r a r y  b a u e g y o ie la  i o cen a  ^§j p ra c y .  
F<Q.giądA ty c h  ludz i  - n a  z a g a d n ie n ie  k w a l i f i k o w a n ia  n a u c z y ­
c ie la ,  z m ie n i a j ą  ię wr m ia r ę  f ik in s tó n ia  av p ły w ó w  k u l t u r a i -  
n y c h ,  sp o leez iry c .h . l  p o l i ty c z n y c h .

Prt^bĄSgająo- n a  r y d w a n ie  h is to r i i  AvyctioAvama i n a u ­
c z a n ia  sp o s t  rSegam y , ifco pd p r y m i i y w u e j  formy,, p o s t ę p u je  
kwiliłikoAAomie i rańczyc ie l i  do  djó‘.rir tłjhardziej s k o m p l i k o w a ­
n y c h :  od Oceny jed n n s tk -o w e j-  do ue.&ny m e to d ą  k o le g i a ln ą ,  
o d  ‘c z y n n ik a  AA*yląozjiic7uąft®&ijtw8g!$ s z k o łą ,  do .'Szy u n ik a  
fa c h o w e g o  z u d z ia łe m  czyi rai k ó w  sp o łe c z n y c h  i za w-odowyęh 
nau czy c ia ls l f ic ł r .  We* w s p ó łc z e s n y c h  p a ń s t w a c h  e u ro p e js k ic h ,  
z a g a d n ie n i e  k w a l i f i k o w a n ia  n a u c z y c ie l i  jest. t a k ż e  i f e m a i f c  

z a le ż n e  od Ss tff ik j i t ry  s p o ł e c z n e j  i u s t r o ju  pplilydztnsgkj.* 
W s z ę d z ie  j e d n a k  w ybuja  s ię  nJ» p la n  p ienvś*y  t r o s k a  o efełbro
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sz k o lv  i d ą ż n o ś ć  do w s p ó łp r a c y  n a d z o r u  s z k o l i ł o  z n a u c z y ­
c ie l s tw e m ,  ce le m  ]>odni®śumia poz iom u  w y c h o w a n ia  i u an -  
ę z a u ia ,  ce lem  u d o s k o n a le n i a  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  i d y d a ­
k ty c z n e j .

•leż-eJi chodzi o p o ls k ie  p r z e p i s y  o k w a l i f i k o w a n iu  n a u ­
czycie li ,  f iB sjba p rz y z n a ć ,  żo do id e a łu  d o s k o n a ło ś c i  zbliżała, 
z a g a d n ie n ie ,  k w a l i f i k o w a n ia  n a m  zyc ie l i  u s t a w a  z d n ia  1. 
l ip e a  1921.)., w  sw-oim p i e r w o t n y m  b rz m ie n iu .  W  s z e f ś g u  
a r t , , k u ló w  le jż e  u s t a w y ,  d o ty c z ą c y c h  s p o s t r z e ż e ń  i oceny..: 
jpr&py n a u c z y  c łe ja& znąć^ jby lo  duże. z a u fa n ie  do_ .nauczycie!)a 
p o ls k ie g o ,  z j p e  py to  z ro z u m ie n ie  o lb rz y m ie l i  t r u d n o ś c i ,  z k ró-  
r y m i  n a u c z y c ie l  b o r y k a ć  s i& jm usi  w  m ło d y m  i d o p ie ro  od- 
y b d z o n y m  s z k o ln ic tw ie  pfflłsiiin.

. ^ K a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  t y c h  p r z e p i ć  w  b y ł y : a)‘ b e z ­
w z g lę d n a  j a w n o ś ć  . p o s t r z e ż e ń  i m o ż n o ść  o d w o ły w a n ia  s ię -  
p rz ^ c iw k jd  t[f;eści s n a d t i z e ż e ń  do w ła d z y  frezpbśrediHO w y ż ­
szy., n a d  tą ,  k t ó r e j  f u ą k c jo n ą k iu s z  w p is y w a ł  s p o g t r z f e e p ia ,  
h) d ro g a  odw oław cza. do kąini&ji k w a l i f i k a c y jn e j ,  p r z y  w ła ­
d z a c h  b e z u M i.ą d n io  w y fe ź y e h ,  t. j. tych ,"do  k t ó r y c h  w p ły n ę ło  
o d w o ła n ie ,  o) s k ł a d  k o m is j i  kw a li l ikaćy jia łe j ,  nie, b u d z ą c y  n a j ­
m n ie j s z e j  w ą tp l iw o ś c i ,  oo d o 4iśp.rawioclliwógo ( ro z s trzy g n ięc i^ ,  
o d w o ła ń .  W s z e lk ie  p ó ź n ie j s z e  z m ia n y ,  ro z w in ię c ia  i o m ó ­
w ie n ia  ty c h  rozum u/) oh a i t y k u ł ó w ,  d u żo  u ję ły  i dużo  do d a ły ,  
•łjję lj .  1-0 w s z y s tk o ,  oo bv.lo n a j b a r d / p ł j  lu d z k ie ,  oo nauo-Zy- 
••iela bijai lilo p rz e d  m o ż l iw o śc ią  o m y łk i ,  j e d n o s tk o w e j  n i e c h ę ­
ci, c z y ' S k u tk ó w  j e d n o r a z o w e g o  n ie p o w o d z e n ia .  D o d a ły  zaś  
pi ^ p i s y  Gały v.sz(>reg' c z y n n ik ó w  , Jfewoi ząc^g li  d / i e d z in ę  
nic £  p r a c ą  n a u c z y c ie ls k a ,  idę  m a ją c y c h  w s p ó ln e g o . '

INon k c p r a e p ią y  w y s z l \  n i& stoty  wówczu^*\%ęly -'już by ło  
j a s n y m ,  że  . t r u d n o ś c i  w  p r a c y  n a u c z y c ie la  w s k u t e k  w p r o w a ­
d z e n ia  no w ej  u s t a w y .b .  u s t r o j u  s z k o ln ic tw a ,  n o w y c h  proga'«gj 
m ów , .^ s ta tu tu  p u b l ic z n y c h  sz k ó l  p o w s z e c h n y c h ,  a p r z e d e  
w .-z j js th im  s k u t k i e m  olbrzyińi& go p rz ą p o ln ie m a  o d d z ia łó w  
i k a t a s t r o f a l n e g o  b r a k u  ■ e ta jów .ćyraz  n ie d o s t a t e c z n e g ó  w y- 
]K)hażtuiia'g'ó,S]-»tlaiozegOl .-.zkól, Spiękzyly jjfs ię  do te g o  stfqp-l 
nia , żev p r a c a  s z k o ln a ,  n a w e t  p r z e c ię t t le g o  n a u c z y c ie la ,  m oże  
b yć  n a z w a n a  b o h a t e r s k i m  w y s i tk ie m . $&3li d o d a m y  do ,teg-o,’ 
że p r ż p p i s y  nowe, w e sz ły  w r y c i e  w ,:rokrBSib p ł y n n y c h  gKp, 
su  n ko  w p o l i ty c z n y c h  i  s p o fe c z l iy c l ry w  o k r e s i e  j i r z o w a r to ś j łk f -  
w y w a i l ia  s ię  po jgć ,  tio s p o s t r z e ż e m y  ła tw o ,  że o k r e s  i e i i  b y ł
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dla w pro w ad zen ia  now jjęh  przep isów  10 k w a l i f ik o w a n iu  nau- 
j&łzycieli d la  niuh j a k  n a jb a rd s tó j  ijiPkorzySiinym.

Nio dziwnego, że wprowad^eilie now ych1 przęp5>;ęw, 
n iedostatecznie  przy '^btowaucjS nieypoddane poprzedniej clyM 
sksSsji na  -teTjeinie sźer-okich m as nauczycielsk ich  i < zyuników  
m ających coś do pow iedzenia w tej spraw iaj ddbiło .sit^-hardzo 
ujem nie na znacznej lifebie nauczycieli, lćtóry.m nie 'm ożna 
byłoS zarzucić ani b rak u  Biiniienooj&i, -ani b raku  poczucia 
karn<raci*?'służbowleg, an i b rak u  pdbzueia odpoM iedzialntHści, 
czy' tez zrozum ienia najw ażniejszego bldlnentu t. j. dobra 
szkoły. -  PA&t jed n ak  o trzym ali 'mii ocehię n iedostateczną, 
zaraz w pietfwsż^m o łcri^iećkw alilikaS yprym ,,wedle nowych 
przepisów .

Piszącyi^te słow a spostrzegł, ż e /n a  terenie* urfejszogo 
ok-śęgu (przynajm niej w województwie k rakow skim ) w za- 
k reśie  ooćny kwalifiką<ś$jiKj nastąp ił pew ien posfe^g n a  
lep^te  o ryle, że: a) -óSen. niedo.śtat® znych w w ojew ództw ie 
k rakow skim , jest m ulej, niż było w ubiegłym  ok_Hos&, b) ‘uza­

s a d n ie n ia  tych  :oo.ęn, k tó re  m usiały  być n iedostateczne, s ą  
■ bardziej-r^^zow e i bardziej s® asgólow e, c) uzasadnienia te_ 
n ie szerm ują; m glistym i i nic nie mówiącym i ogólnikam i, -ale 
przew ażnie  d o ty k a ją  iś to t\ przedm iotu  i to  hardziej w ni­
kliwie.

S ie  znaczy fo, pwy tym  w-artośeioihyodpaw iadały w szyst- 
kięluzaisadniejuą nieclostiipeozhyclkyćfen. Ójwszdm, spo tka łem  
dos&dużo tak ich , ktcflje z fu n k tu  w idzenia flobry& koly ,. bśpBB 
n ieisto tne , oraz tak ic li/ którer. .stanowiły 'jaM eś U-robne u s te r ­
ki, n ięnadające  się wogólfe'zą podstaw ę do form ułow ania ooe- 
ny kw alifikacyjnej.

Zej&ńiutki-em m usza  podkreślić  i na podstaw ie dosmlr ' 
c lonych  odpisów  spostrzeżeń stwiferdzić, żę podslfa.wę do 'tego  
dali piszą-cy teK spostrzeżen ią ' k o l e d z y  ktefownio&r;£tetórzy 
n iS c h c ę  pow iedziećjże złej woli, ale może iz bxąku dośw iad­
czenia w tytan k ie ru n k u  b^li zbyt naaio ob iek tyw ni i rzeczowi 

':a’-Qzęsto-nie po tra fili on i w znieść się ponad osobista w zględy, 
czy liąw ^t 'animozje.

Ujem ną tdkoliąć. u z a.s ad i li-gn do oćęn kwią-lifik.acyjnyeji 
je s t rów nież b ra k  u w zg lęd n ian a  trudności środow iska, w k tó ­
rym  znajduje  się szkoła, oraz om inięcie często zupełnks do-
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d a t  nich oe e lip s o  Iw wośęb naucz? cielą, ‘ĝ  leż jego c h a ra k ­
te ru , oo przecież nie je s t bez poważnego w pływ u n a  I lOsni; 
ooeiiy kw alifikacy jnej. Dawało'i;si^s d o |trzoc , że oeleni sp o ­
s trz e że ń  fo t  zaw szana iiczyo ie l t.ymSipasein z.=tre;śpi sp o s trze ­
żeń pow inien wychodzić zaiyjwno uczeń jak  i nauczyciel,"iraz  
ich wzaj-emnjk sto sunek , do p ra^ tóezko lne j.

Je s te m  przekonam y, że -b rzep isy  o kw alifikow aniu  n a u ­
czycieli, nie za długo ulde/m uszą, jeżeli nie rad y k a ln e j zm ia­
nie, to w każdym  razie  pow ażnęj m odyfikacji. Sfim się to 

as tanie-, trzeb®  koniecznie sw oje polStępowąjiió- zrew idow ać, 
z doty-eltęza&owjśeh dośw iadczeń w yciągnąć pewupe w nioski 
i pew ne konsekw encje, oraz dążyć, aby w ra m jć h  ‘obecnych 
przepisów  kw alifikacy jnych  iijdoskouali&y uobi-ćktywnić i u- 
sz lachetn ić  stosunek  organów  lm dzorczyćh, do praćył n a u ­
czyciela  i nm odw rót, s ta ra ć  »się w szystk im i środkam i, pomógł 
naucz? cielowi w jego niesłychanie trudnych  w arunkach  
p racy .

Stosunek do pracyc nauczyciela, n iechaj*  oeednije ,-hefz- 
względn.a, st-uproclintowa spraw iedliw ość sądzenia i ocenia­
n ia  nakazu jącą  Ą^ożiurefe-i M e wolno 'bowiem  nikom u pow ie­
dzieć', że w ©ądzeiiiu drugićgo je s t nieom ylny, skor-ddstwj-Br- 
dzonym  zastało- bąźsporńie;? że ;sąd człowieka-/o człowieku!,1 
zależ? tak  bardzo od su:l)ioktyw i|ego do niego sto&unku. 
Mało to lazy m ężnd zauważyć;,e£e inaczej 'ońeuia siftfI B a bj} 
s> m patyczuą, s^rtjeczńie usudsuukowaną, (protegow aną), 
uległą, a u io ®  niedozwolonym i sposobami zdobyw ającą 
w zględy ,-a  imac-ze-j. .-dśbbę. m niej sy m p a t^ ó żn a ją łe  z c h a ra k ­
terem . praw donfówmą, b r^y d zą^ -K ię  pochlebstw em , donosi- 
•cieistwem i innym i z a l e t a m i  tow arzyskim i.

Jak żeż  często, oljffigj byw a dla oCeniajądego ea-la dzie­
dzina w ew nętrznych  wartośfęą -człowieka, a więc" tych  ffrDdo- 
:stępnyi‘h, lub n iedastrżężonych •elementów, którWch b rak  
w oóeni-e',tmóżte.poważnie u razić  -skiną osobowość ocenianego. 
Osobowości .zeH nauczyciela, p rzyp isu je  w szakżeż doniosłą 
ijfĆlę wvspółóżogna pedagogika. N aruszanie jej może zam iast 
pomóc, zaszkodzić dobru szkoły i dobru w-y chowónia- publićź- 
negó.’; 'di,'- 1 ’ • ‘ . k'!' ' :
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Sprawy prawno slużoowe.
F. Wśiud jaku Ii okoliczności, może być nauczyciel 

zaw ieszony w służbie?

Posła mówienia ustaw y u ski.sunkaehi służbowych n a u ­
czycieli z dn ia  1. lipca 1920. \v brzm ieniu z dnia 9 listopada 
193# Nr. 104. Dz. D. Rz. Jj^.Określają bardzo śeiśje p rzypadk i 
i okoliczTr€&Ci, wśród jak ich  nauczyciele i s ie w u ilic y  szkól 
mogą być zamieszeni w pelnięuni,roRópvia.zków służbow ych, 
a  miano wicie:

a) W edle a r l . 77 p rzy u czo n e j ustaw y każdy przełożony 
powołane d0^wykon,\ wania bezpośrednio, lub pośredni©? n a d ­
zoru slużkoń ego., ma praw o zawiesić nauczyciela w  pełnieniu 
6.1 liż by; gdy nauczyciel odm ówił jaw nie.' posłuszeństw a służ- 
.'b§,ivfeg,o'j • w śró d ' -szczególnie w ażnych ok-oliozu-d^ci, albo gdy 
ze względu na jako^ó-.zarzucanego mu li&liybieniu, .obowiąz­
kom służbowym , lub godikfści& tunu nauczycielskiego, d.J.sze 
pozostaw ienie gx?{wr -służbie, n a ra z iło b y  pow agę sokoły, łub 
groziło dobru .szkoły. Również u^ZM nik, k tórem u powierzono 
]>izepnowadjęnie w izy tacji^śako ty  może to umsyniu z tych 
sam ych powodów. L

b) W edle a rt. 78. p rzytoczonej ustaw y ma wlu iza is-łuż- 
bowa p>awo zaw ięsi^ .nauczycie lą  w pełnieniu służby wów- 
c z u ś^ d y ''p rz e c iw  niemu wdrożono. postępow anie knrufj^s'ąclio- 
we, lub ,d>|sc\ p iiiiarne/pdt' wó-woząs;,ć'|;‘dy ze względu nią, ro- 
Jftzaj i d o n io sło ść  zarzuoonjf#b m u p rzes tęp s tw a1*; Juli wy- 
'Itępilui służlMwago w skazanym  jest uOTiiąe §v:$ód w ykonyw a­
nia obp‘win,z.ków Stuzłotowych.

P r z e c iw k o  z a rz ą d ae t t i  u Z&wieS^źpjia w  s łu ż b ie ,  p r z y s ł u ­
g u je  ,.z aw ieszo n em u  p r a w o  wnieśjge&ia z a ż a le n ia ,  w to rm in ie  
dp.’d iu  5-ciu do. władzy^ b e z p o ś re d n io  w yżęże j-  j e d n a k ż e 1 wnie- 
B e n te  rakte-go z a ż a le n ia  .nie w s t r z y n iu je - i ś k u l  k ó w  z a w ie s z e ­
n ia .  \ ' i e  p r z y s łu g ę ®  w n ieg ien ie  o d u t^ a iu n  p r ż e tu u  ko z a w ie ­
sz e n iu  w. s łu ż b ie ,  w  p r z y p a d k u  z a r z ą d z e n ia  w z g lę d e m  n au -  
cĄ ^ ie la  a r e s z tu  śi'ęd'cż§g>p.

W ładza zavządzaj^s& & w i\»sM iue w ślu żo ią ,m o że  Ogra­
niczyć n a  p^aąi jego trwaniftj#upqgążerue nauczy< iela uajwy-

I- RA 1  C ISZI ' K D,GLOT.
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że;j do p o łow y , p o c z y n a ją c  o d  d n ia  pierwszego-AnieKiąca, n a ­
s t ę p u ją c e g o  po z a w ie s z e n iu .  P r z e c iw k o  t a k i e m u  zarządfce- 
nę l  z-mniejsZająCiŚniu u p o s a ż e n ie ,  n i ^ a l  ró w n ie ż  n a u c z y ć iB F  
w n ie ść  z a ż a l e n i a  cl w ła d z y  w yżsjJęj,  w  c ią g u  5-ciu 'dn i  oct 
d m a  do rc |ezem ą% diiom i$ j  d^py-^ji.

( k i l e  i n n ę i p r z y c z y n y  z a w io s z e n ią j tn io  budzą, w ię k sz y c h  
w ą tp l iw o ś c i . -.to i ą l e z y  w y ja ś n ić  p ie rw & rą  z p r z y c z \ n  za- 
w i-es .ąn ia  w s łu żb ie .  z part. 77. u s t a w y ,  m ianow icie , j a w n ą -  
o d m o w ą  poslbijzyitfeJ w a.

W ie d le -a r l .  2 2 . .przyt-Ocżonoj u s t a w y ,  n a u c z y c ie l  ft.bo w ią :  
zanyj je s f  wp_ęimfu* zleemn-r slnż,l>owe swój cli - p rz e ło ż o n y ch ,  • 
o i leyoue  w y r a ź n ie  n ie  s p r z e c iw ia ją  się. iolxv« lą z u ją c y  m prze-.. 
p iso m . J e ż e l i  j e d n a k  z le c a n ie  siużbowte jes t  w  p r z e k o n a n iu  
nauczyciela-  p rz f ie iw n e  do%M s łu ż b y ,  lub  clolwu ]>ubliczneimi 
w o g ó ln o śc i .n i lb ó  j e ż  z a w ie ra  z n a m io n a  p o m y l id m b u M  f a k tó ,  
lub  bo do p r a w a ,  n a u c z y c ie l  jpą/winion wy j a w n j j s w o  j e |Bp8f* 
s t r z e ż o n a  w ła d z y ,  k t ó r a j w y d a ł u  yJscpnie , a ydyby m im o  to p  
i i i r z y m a t  p-ónowifk* to sam o  z lecen ie ,  w y k o n a ć  je. . J e ż e l i ' t a k ie  
z le c e n ie  \\ % da«f9ii),\  !o ustnia ,-  m oże ż ąd n e ,  ali^- m u z o s la ło  
po w ro b zo n c  na pit/nnie, c h y b a ,  że znopzb.nie s i<£ 'z$władzą p o ­
pu c ią g n ę ło  by R a  fp&Są n i e w y k o n a lu ó tó ,  lub b e z p r z e d m io to ­
w ość  z le c a m  i. W y j ą t e k  s tanow ią ,  z le c e n ia ,  piwosz 'w y k o n an ie  
k tó r y c h  g r o z i ł a b y sn i tsu p w e to w $ ii .1 szkopl-p

K a p  w \ k o n a n iu  z le c e n ia ,  k tó r o  w  p r z e k o n a n iu  n au czy  
c ie lą  -p rzec iw ah^  Ityjo d o b ru  s łu ż b y ,  dńljdd-obru putdic.zuoaąu;.1 
Iub- •opierało sit* rut o m y łc e  co do f a k t u  i co 'dto;pu^w.t, p r z y ­
s łu g u je  n a u c z y c ie lo w i  p ra w o ,  z a w ia d o m ić  >o t y m  wiad-zń 
k “ż p o ś re d  ii i i i 'wyższa, ń cl t ą  u bu lzą ,  k t ó r a  p o le c e n ie  w ydaja .

1J. Obsadzanie s tanow isk kierowników szkól,

A rt .  11. s is jąw y  o S to s u n k a c h  siużlijo.wyćh n a u r  ż y c ie #  
p o s t a n a w ia ,  ŻS m ia n o  wmiiieyia s t a l e  pSkady n a u c z y c ie l  i,lorśsz 
na . . 'S tanow iska  k ic i  o w n .k ó w  s z k ó t , ^ d  b y w a -k ię  n a  p -odstaw ij  
k o m k u rs r  Xio p o p r z e s t a j ą c  m  ly m  unot\ieijęiu , daje. .n a ­
wet p ew n o  d y r e k t y w y ,  a miaiiow icit»: a) A a k a ż d e  now pcilw ąy  
rztr.ffą, lub  o p ró ż n io n o  s t a n o w is k u  k i c f ó w n ik a d - ^ k o ly ,  t a r ł a - 
s z a  Sic kemkm-S' w j i r z e c ią g u  dni 30. t i ) ' 'S ta n o w is k  K ie ro w n i­
k ó w  szk ó l ,  na, k tó r e  'ro zp isan o  k fy ik u rs ,  nic n a l e ż y  p r z e d
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jeg o  ro z s t r z y g n ię c ie m *  n a d a w a ć -  n a  s t a ł e ,  o so  bom , p rz e n io s łe -  
n y m  w  d ro d z e  s łu żb o w e j ,-  lu b  u a S jw ła s n ą  proślM . Można? 
w  te n  sp o s ó b  o b sa d z ić  s t a n o w is k o  k i e r o w n i k a  s z k o ły .  a le  
p r z e d  g ł o s z e n i e m .  k o n k u r s u ,  na- to  s t a n o w is k o .

Z postanowienia ustępu o. ferfipfcEzonojSo artykułu, k tó l  
ry mówi, SK  przy podwvżsaea(ui stopnia- organizacyjnego 
■szkoły powszechnej z pierwsżśgo stopnia,, na -stopień wyż 
szy, należy - rozpisać ijśonkurs na jej kierownika, wynika, 
że' jeżeli s'zkoię stopnia- drligd^P, podniesie sió^nae cizk-olę 
stopnia trzeciego, w takim razie, konkursu rozpisywać nie 
należyfc gdyż wyraźnie ustawąrtawca podkreśla, że lylko- 
z pierwszego stopnia iui stop ień wyższyS należy rozpisać 
konkurs.

Przy tej sposobności, a- także, w związku z przytoczo­
nymi postanowieniami, nt&leży Zauważyć, że prowizoria n«, 
stanow isku kiero n nikówBpublicznycli p z k ó ł powszechnych„ 
trwają.fcźb^to pkmadlmiarę długo, 'wiele razy' dłu*erjś.niż prze­
widuje to duch usł^\w1b .siysuiikach służbowych nauczycijeli, 
która zaj-e-cajkęc ogłoszenie konkursu na opróżnion-eysian-owi- 
sko kierownika szkoły, w  przŚóiągu dni 30, nie miała za­
pewne n^ m yśli, ź ś  na rozstrzygnięcie takiego fymkursiu 
trzeba zbyt długo będzie czekać, a już napewno«hńe miał 
‘ustawodawcą, na m yśli, żatiśiim termin trzydziestodniowy., tak  
rzadko l)Qdzie dotrzymywany.

ł jaszcze -jedna uwą^ą w tąj&prawfy zdaje kię nasuwać. 
Uwaga ta. dotyczy § 1.7. 'p-Stęp skarutu publicznych szkół 
powszechnych; zdajeAęię onątm k reś|^  niejako pewne kw a­
lifik acja  jakim odpowiadać powinien kandydat na_kierowni- 
ka publicznej szkoły powszechnej. 'Jeżeli bowiem kierownik  
ma dla w ła ś c iw e j  realizowania! programu ipluCzania i wy 
chowania, znać rejon powierzonej sobie szkoły i to pod 
wzglęcfem stosunków ‘gospodarczych, struktSry społecznej 
i narodowościowej, opaz$ktauu-'.i potrzeb kulturkbinSpświato- 
wych ,*sć’vna.wąt teneinów sąsięd tiich. to zdaje się jasnym, że- 
powinien on i^choSzię? z terenu,, w którym znajduje tśię szko­
ła potrzebująca kierownika, lub z tego śr o d o w isk a ,^ k tó r e ­
go- pobliżu znajduje sięgt,a‘ szl^eMU'!

Ten w ażny i niewątpliwie doniosły postulat |tatutu  pu 
blicznych szkół powszechnych, zdafgi&ię wykluczać możli- 
w o^Sobsadżenia stanowiska k-ierowmka, kandydatem po
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chodzącym  ze środow iska zunełiiie innego, kilkana&eie§ a cza- 
: sem  k ilk a d z ie s ią t m il od danej, szkoły  i miejsc-owesei Jod-le- 

głego. To b j łb y  w arunek  najściśle j zw iązany z dobrem  szko­
ły, k tó re j stanow isko  k ierow nika  m a b tć  obsadzone.

P rzeciw ko tak ie j p rak ty c e  w obsadzaniu słąnowisk. k ie ­
row ników , przem aw ia jogzpze wzgląd d a ł^ y , moim zdaniem, 
row bjeż ważny, a  naw et doniosły. "Wszysey V ie n ij2  że dzi­
siejsze. stanow isko  kiebow nika szkoły jifst barda® ciężkie, 

.jednakże  pow ierzenie s tanow iska  k ierow nika szkoły, cho­
ciaż nję. żadnąl synaknuą, je s t p r z ^ i s g  pew nym  wyróży, 
nioniean z pośród w ielu liauczgjeieii, 'N auczyciel zaś, obok 
uczciwego i sum iennego spełn ian ia  swoicli obowiązków, po- 
w inim i m ieć fe</fezlacliętiji£^ am bicję w yróżnienia się i zasłu- 

; aen ia sobie n,a postaw ienie go jia  czele^ąk-oly.
Tymczasdnę)clnfbiaż w n iek tó rych  środow iskach .nie b rak  

" j e s t  nadzw yczaj suniienny“ćh nauczycieli, m ających  uzdolnie­
nia ki&rownicz-S, i organizacyjne, uś|awiozi&ie| d o k s z ta łc a ją ­
cych się^nier-az- zdobyw ających dyplom;, un iw ersy teck ie , to­
pi zeciezj nie?są oni b ran i po-d uw agę, p rzy  1 ym  w yścigu mor-al- 
nym , jak im  jes t n iew ątp liw ie konkurs na  k ierow nika  szkoły. 
U rażam y , »e to pomijania* jakko lw iek  nie w yrządza im  krzyw - 
dy mafflefialnej, to przecież, ze względów wyękowawŚ&ycli, 
jeg t szkodliw e dlatego, że dobro chęci, a naw et na szgaególnęt 
w yróżnien ie zasługują-ey pęd do ksz ta łcen ia  się, nie są w y­
r ó ż n ia n i  w je n  przynajm niej sposob, aby: m a jący  w szystkie 
przew idziane n a  k ierow nika  szkoły kw alifikacje  kandydat 
środow iska, nie był b rany  poważnie pod uw ągę, przy  roz­
s trzygan iu  konkursu .

UważaliMny za po trzebne zwrócić na  to uw ągę i apełp- 
w ąć.do  P an a  Kuratora.? k tó ręgo  uw ażam y za prZ%<mor^gyj., 
trłydnająoegóysię bardzo ściśle p raw a  nauczycielskiego i ina- 
jsSlego na względzie wyłącznie dobro szkoły, a także  dobro 
nauc% y$elstw a, jeżeli ono, dobra szkoły n ie w yklucza, aby 
był łask aw  te przytoczone przez nas okoliczności, brać pod 
uw agę p rzy  obsadzaniu  Stanow isk krejjj®\\p}iez]®łi, k tó re  t-o 
praw o .Tętnu w yłącznie przysługuje.

J-e-żieji chodzi o techn ikę  obsadzania  stanow isk  k ierow ni­
ków, to w ustaw odaw stw ie je s t  pod tym  w zghyM n pew na lu 
ka  z tego powodu, że nie. je s t dokładnife powiedziane," konni 
p rzysługu je  pnawó‘-stawia.nia wniosków n ą  obsadzenie kie-
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i owiiiclw. Radzie Szkolnej Pow iatow ej (M iejskiej), ozy też 
Inspekt© 'ow i Szfcoiaeiiau. Aż do wprow adzenia w życie rozpo­
rządzen ia  Prezydenta. Rzeczypospolitej z dnia 4 lipca 1933/- 
•o A irgaiuzaej]O bw odow ych W adź Szkolnych, tudzież rozpo- 
rządznuo  M oiislra Wyzftstń Religijny eh i Oświecenia .Pu­
blicznego z dnia 25 s ie rpn ia  1§33, o organizacji wewi|^ta’ziiej .ob- 
wo.lowych w ładz szkolnych, Bflb p rak ty k o w an e  uk ład  mi.* te r ­
na z pośród kandydatów  na stanow isko kierow nicze, przez R a ­
dy Szkolnie Pow iatowe (Mio^-kie). P rzyi oc»ohe roz;*or<sądzonia 
ani nie d a ją  (ego prawni, Inspekto.rlowi v'zkolnom u, ani też, 
nie odo j mu ją  go Radom  Szk-ołnyiu I d latego, j e s t  < pfticl tym 
Względem luka, jedno jest lylkbś pevviic, to praw o K uratora 
(ckręgri Szkolinego1:.do m iaftbwania kierow ników  szkól i to 
na pdd.3ta\vi& ustaw y, o lyni(v,u^owjni u stro ju  wtagfe fozkol- 
nycU z dnia 4 czerw ca 1920, a więc tej usiaw y, na podstaw ie 
k tó re j dz ia ła ją  nadal R.idy Szkolne.

J e ż e l i  z n a jo m o ś ć  ś r o d o w is k a  jftgjt. I n k  w a ż n y m  v\ i ru n -  
k i e i n  k a n d y d a t a  ufa kuwcmmika,, - t^n iew ątp . l in - i f t j .  na, o d w r ó t -  
czy u n ik i  ś r o d o w is k a ,  z K tó ry m i  kieuiownik b ęd z ie  się
•Stykał, p o \w n n \  S p M  k a n d y d k la  i m ie ć  Cqś-ib .nim 'do p o w i e ­
dzen ia .

III. Techniczno tg ęd j w odliczaniu la t  zaborczych. »

M iaćŁotftb. że na podstaw ie d ek re tu  P rezydenta. Rzeczy- 
l>f?ś]>oi ite-j ■ z atfci m listopada 19B">. $Tr. 85* l)z. I . Rz. P. 
odliczają Izby  Skarbow e 1 1 (•zęśźtJplenepu służby zabopo^yp 

k-Spa^Irzogłeni, że p rzez  'tak ie  przeliczenie, tą w taściwic 
p rzy ję ty  sposób przeliczania, m'oż,b-sigf zdarzyć, Ze pp/s&ru- 
ipulatnyn,r"-'pbiiczeuiu, w ypadają  ze służby zulipfcz&j lat i 
:n&B% cBi dni, k tó re  doliezoli-egdo lat, m iesifey  i dni służby 
państw  o woj polskiej, d a ją  -taki lokreS’ czasu za liczą Irio-gp do 
p$ $ $ m  w ym iaru m nery t u rn , ( Ą  ,st a no«i qji np. przy latach 
6 m ieśifę.^ .i p a rę 'd n i, cQ/liie'jtfet 1)^. |few n\ cli kotóekw fffie\ j 
przew iiizlanych ustaw ą. -

'‘•P rzy  liczeniu mio-jecy sk ru p u la tn ie  B t lw ln i i 31 'dn i' 
jupże sto zdarzyć, :;żje 6 nuoŁjęóy ly^lzie przekroczone o/chwa 
dni, a wów<$as nastąp ić  powinno ?fisitbs'owanie ort. 16 ustó- 
;wv; em ery ta lnej /. 'd n ia  11 grudnia K)P3 w brzm ieniu z dn.
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20 lutego 1034, wedle k tó rego  .p rzy  ostatecznym . obliczeniu 
lat w ysługi em ery ta lnej, okres p rzek racza jąc)7*!! m iesięcy 
liczy sic; jako  pełny ''rok .

Pi^zę. to na podstaw ie k'ó:uki'(;tite^*o:,p)'zykladuT.rg'clY jeden  
z kolegów em erytów  miał pclicz.0u&5 iuiesi^y«ći.'29 dni, g d y  
tym czasem  z rachunku  wyni ien io i||g '^  w odwołaniu p rzy to ­
czono t! in ie s ię c y /i  0 dni. Pochodzi to .starł,, że podział 
i odliczenie y/, służby zaborczej dokonany ,by ło  .wad! wie.

Kom unikaty.
Do

Zarząd ów ()cl d ziało u Powiatowych 
Zw iązku Xauezveifil.sl wa Polskiego

w Okresu.

W ykonując polecenie Zarządu (Jló neg?> z dnini23. XIL
1.1)36 r. L: 68153 (Y\jl ()ii!g. pfosim y uprzejmier3oi m ożliwie 
n a jrych le jsze  nadesłan ie nam  w ykazu (5’g'.hjsk na- terefiih 
wiJtóziS^o powiatu.

Zaznaczam y, ż<;. w ykąz ma zaw ierać t iS w y  w szystk ich  
t o n a l n i e  zare jestrow anych  Qgnisk, nazwy tak ie  pod ja ­
kim i dane O gniska zostały, zarój es taro w ane i pod jakim i 
m uszą istnieć^-!, O gniska ui# htogą samowolnie sw ych i nazw 
zm ieniać, zależ uin od m iejj]3i zanim gżkania Prezesa).

O ile is tn ie ją  O gniska nhM rejest.row ane — należy tcy 
w w ykazie zaznaczyć. Zaznaczam y. że lfsz powiadomienia, 
kom órek nadrzędnych, nie można atu zak ła d a ®  ani likwj 
do.waó Ognisk.

Stypendium. Ku uczczeniu śp. .Juliana ..Sm ulikowskiego 
w iceprezesa Zw iązku S^auczycielątwa Polskiego — Oddział 
Powiat,ow\ K rakow ski ogłasza.', konkurs na 2 stypendiami po 
101) zl. ^ jednorazow o) dla dzieci ąia u ozy cieli zw iązkow ców 
powia-tu k rakow skiego , ytftudiującydłt1 na'' W yższych Uczel­
nia Oli K rajow ych.

.P odan ia  fjMkwtĆa lutego lffi?  na lez^ .w nosić  pod -odrę-, 
sim  Riomahski F ranciszek  Prezes .Oddziału Pow iatow ego ost. 
poczt* .Mogiła k . K rakow a. Do podania  do łączyć 'O p in ię  Ogin 
sk a  mftffliierzyekigió i zaśw iadczi-pn^uożelni. '
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Program kolonii i w ycieczek w  czasie ferii 1937, or­
ganizowanych przez Zarząd Okręgu Związku N. P. 

w  Krakowie.

W czasie od 21fa?aerwca clo 30iffięrpma urządzoną Wielgie 
kolonia w ypoczynkow a w raz z w ycieczkam i po całym  w\ 
iHzeżu; w iniejisćoYiPs&i na jp iękn ie jsze j nad B ałtyk iem , w H-e- 
lu. Pom iiłszczenie pensjonatów e (pokoje; 1, osobowe).
K oszta pobytu w s-ezonre I  i IT1 w penie zl. i, w’ sezonie 
i i  zl. S.ófK-W eenacli pow yższych rozum ie się pełno u trz \ 
nianie i mieszkanie..

Wjęzasietiod -£2 czerw ca do 10 lipca odbędzie się w yciecz­
k a  k rajoznaw cza po k r z a c h  zachodnich Polski qd źródeł 
W isły przgz Śląsk Cieszyński, GóriMgj W ielkopolską, Pom orze 
do uj&cia .Wisły. U czestnicy zwiedzą w ażniejsze miaśjta; i o- 

f&rodki hi«toi\y£zrte, praemysł&we, liand low ^ jak  również cha­
rak te ry s ty czn e  dla k ra jo b razu  tej ''Części Polski. Nad '-Bał­
tyk iem  w Helu k ilkudniow y w ypoczynek w raz ze zwiedzę.-/ 
uiem  wybrzfezim Koszta ca łkow ite’"'ńkoło 150 zł.

W  -czasie -od 10 do 30 .lipca  odbędzie l i ęĆ. w ycieczka k ra ­
joznaw cza po południow o-zachodniej Polsce, k tó ra  zwiedzi 
Kraków,- z okolicą (Ojców, 'W ieliczka — saliny), Śląsk Cie­

s z y ń s k i  !pBie]sko fab ry k i sukna, Chybie — cukrow nia, 
W isła — zam ek m yśliw ski p. P sezyden ta), B aran ią  Górę — 
źródła W isły, Żywiec — fab ry k a  pap ieru  i brow ar, Babią 
Gór&  Za-kopane ('wycieczki w IkitrdO— M orskie obfff Swim- 
-c'ąJ, WjyjaZd k o le jk ą  linow ą ń a 1,.Kasprowy, dolinę K ościeliską), 
Sj-zońśztyn (przejazd przełom em  D unajca), Szczawnigę.i Kiv|w 
nicę. Całkow ite koszta  około 160 zł.

W ;Kizańf^ od 7 dŚŁ25 lipca.. odbędzie feiS krajoznawcza- 
wycieęzka celem  zwiedzania?)Gorganów, Beskidu Lesistego,
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C zarnohory, z a a flb ia  naftow ego (B orysław )$Truskaw .ca, d o ­
liny P ru tu  i CzgrięTiiojszn, J a r  egiem , Wojjpehty (k ilka  dni 
odpoczynku),- w y g n iję  Podolskiej, Lwowa, Tarnopola i Za­
leszczyk. Całkow ite koszta  około 159 zł.

W czais.łe od-;25 czerw ca do 15 lipca odbędzie się w yciecz­
ka do Włoch zę z w id z e n ie m  WiedniŁc, 'W enecji (Padw y), 
M ediolanu, Bolonii, Pkm encji, Rzym u (Ost,ii),v N eapolu (W e­
zuwiusza., Pom pei).’ Calkow iteJ..koszta około ‘zł.

W e^asiej^od 15 lipca do lS B m ppluS  1.937 odbędzie Pnę: 
3 2 -diniow a  wy-eieęzka. k tó re j  uczestnięyj zwiedzą. W iedeń, 
Salzburg, In n sb ru ck , Bpegenz, jezioro B o d e ń .^ ęJb S ch aff-  
lralusen, w odospady Rpnu, Z uric lk  Luzernę, Rigij/ Kulne, 
jezioro 4 kantonów , przełęcz ‘S o ta rd a , lodbwoęZMeńu i Roi 
danu, Loc-arno, Lugiano, M ediolan, Padwę, W enecję, Lido’, 
Rab, H var, (pobyiifw ypoc^ynkow ®  3—7—4 dni), Splil, Du­
brow nik, Reograd, B udapeszt.' Całkow ite koszta  około 575 zł.

D okładne p rogram y w sara tk ich  w slłieczek przesyła. Za­
rząd O kręgu Z. N. P. K raków , ul. Szew ska 20, po n rzsslan iu  
znaczka^pocztiowefip.

Z am ienię posadę z 8 kl. pubł. szk. powsz. w Katowi- 
calefi (oentrum ) na  podobną w .Krakow ie rrnes®!^. Zgłoszenia • 
proszę kserować. pod adresem : P iekarzów na K azim iera Ka- 
towiÓeful. S zafranka L. 5.

Podziękowanie. W  N. 3. Z. N. P .tpg io sila in  a rty k u ł )o§ 
w spółpracy  N auczycielstw a z m iejscow ą ludnością zaznacza­
ją c ,‘.ż e  często jijraca ośw iatow a n ap o ty k a  na  trudności m a te ­
rialne. Otóż Kol. Łazarzów na Jad w ig a  p rzesła ła '-na  św ia­
tło dla w ieczornych kursów  5 zł., za ktq$e Je j  im ieniem  k u r-  
sistów  serdeczn ie  dziękujem y. W itkow ska  M aria.



Z żało bnej karb

D nia 13. grudnia. 1936 r. zmarł ńag.le w 43-cim roku życia 
ś. p. W in centy B iałek . k ierow nik  szkoły pow. w Sopotni 
M ałej, pow gświefo, — oieliy, pk rońm y, aló zasłużony p r a ­
cow nik  na niwie- o&Via1\ szkolnej i pozaszkolnej.

Jego  to stananiem  jffiwstal Sv' -Sopotni Małej dom lu- 
d o u .w s tra ż  pożarna, rozbudowa szkoły, w  k tó re j pomieścił 
św ietlicę dla. nitodżibży szkolnej, pozaszkolnej i m iejscow ej 
iudnósfii, i w lm dei trudnych  w u runkach  rozw inął tu  nierstru- 
dzon^a. owocną działalność dla ku ltu ra lnego  jSekononiicznegCr 
podnieeiesnia gm iny, w k tonej przez lat 10 by l'k ie row u ik iem  
•szkoły.

liczyun;, kolega, p rz j k ładny  w ychow aw ca młodzieży i lu ­
du spieszył ws2$si kim, a zw la^zoza /.hied&inej dzisiaj 
ludiuóśjji w iejskiej z pomocą i ctóbrą. radą. Toteż wielkim i 
zaletam i -seri a ;i um ysłu z \p k a ł sobie sym patię, lmlcfśti i p«? 
ważanie.

P ra c a  ponad «siły w iszkole i .poza szkolą zrujnow ała 
jego zdrow ie i ta k  już nadw ątlone w w alkach  o niepodłegW ńć 
— zwkisżc;zar,Mp>bmuie Lwowa,.—• w k tó ry ch  Imał -udział jako 
leg ionista-porucznik  W'. P.

Zm arł ma ^ s ie n n ik u ,  pozostaw iając.W  nieutuloirym  żalu 
ż-oi\Ł ,z dw ojgiem  dziedi,•'j to łe ^ a y , m łodzież i ludność soppt- 
n iańską , kt-óńa® tłum nie odprow adziła 'go do Żywca,,.na m iejspo 
w ioczn-egp spoczynku.

W rzew nych i serdecznych  stów ach żegnał przed 
szkołą  mięjiśflowy ks. p r e f e i tS a  u o d k ry te j m-óg-ily InspEk 
to r szkolny  i KotedzyjH-oddając hołd zasłużonem u obrońcy 
ojczyzn\ i nauczycielow i — obyw atelow i.

CZĘSGŁ .JE'Q0 PA MIĘ *1!
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ś. p. Józefa Z ielińska członkini O gniska bocdicńskiegte; 
li. i)miązycielka;L£?;k-ol,v piftw-szeiehuSj w Mikluszowucach, zm ar­
ła w BŚchni dn. 30 -maja 193.6; r. — Ś. p. b\ la. ezdbnkieni 
Zw iązku od piorwffim.j ojiwili jego'%1 lfię&in-. -Jako nauczyciel­
k a  by ła  w zorem  uj^ętrudzoKej. p.raoowniczki. jako  ko leżanka 
serdeczna i życzliwa, to leż Je j tńn ie iś  w yw ołała u koleżeń­
s tw a  i znajom ych .szczery żal.

< ‘ześć Jej pamięci!

ś. p. Now akównu Zofia była nauczy, jc lk a  szkoły pow- 
s i c l n l i  i* . św. Kingi, jedna  z tych , którz> kładli Plijej 
Punclamenly pod binlo\y^ :uaszelfy dzisiaj pójęznego Zw iązku, 
zm arła w zasłużonym  stanie. spo< zynku dn ia  dii sierpn ia  
1936 i. ś. [i. Zm arła odznaczała-.sje g^pliw^łścda. w p racy  nie 
tylko :na I(.‘ren ie  szkoły., a le  i w licznych o i^uu izaejach , w ży­
ciu k tórych  lS&ala zfiwsze żywy..udział. — l^ajwłig.aej zasług 
położyła" w i.irag ^ ^ w iatow ej \ f  T. S. L. Z Je j to in ic ja tyw y  
ftiudukż tygo Towarzystwa, w zm agał się obficie, a liczba jego 
członków z każdym  dniem  w zrasta ła . Jak o  koleżanka swoja, 
dobrocią, uprzejm ością, życ‘żli«fo§gią. i uczynnością zdobyła 
sobie olbrzym i zastęp  lądłe-żoństwa, kiórjsjz żaVem .odprowa­
dziło J e j  doćzesnesszczątk '1 na  miej^od -wiecznego spoczyn­
ku.

Cześć Je;j pam ięci!

Dnia. 38 g rudn ia  1.936 r. zmarł w  ̂Mielcu kol. m  
ftldearek em erytow any <h re k to r  szkol,, m ęskiej w Mielcu 
w 65 roku  żyęia. — Śp. ZmarfJŚt.Ko 1 cg'a należał do Iycli, oo 
um iłowali zawód nauczycielsk i i O rganizację. .Jako wzorff-. 
wy nauczyciel i kierów uik cieszył się uznaniem  władz, dla. 
podw ładnego"nauczycielstw a byl zawsze przyjac-.ide.ini do­
radca.. Z yskiw ał Jobie zaw-sze korca w szystk ich  kolegów 
w R w ie c ie , dlatego zawsze pow ierzano Mu 'w dowód zaufa­
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nia manclSt- członka R ady Szkolnry .Pow iatowej, na k tó rym  
stanow isku  zaws&e w ystępow ał jako  obrońej& kolegów , Do 
Organizjgkji Z. N. P. należał od g j  pow stania, -a jako długo­
le tn i prezes Oddziału Pow iatow ego rozw ijał sz tan d a r p raey  
zw iązkow ej na t-er-enie pow iatu. —TNledlugo cifeszył za­
służonym  spoczynkiem , ciężkie w arunk i p raey  naStfczycicl- 
sk icj zniszczyły Jegrn siły przedw cześnie — zniszczyły .uęr- 
w y i w yrw ały  z pośród żyjących na zawSżS Na m iejsce 
wiecznego spoczynku odprow adziły Go li zne rz e sz ' — p z?d- 

sefcawioiele urzędów  j>o wiato wy eh. i kołddayjez całego- pow ia­
ła. Nad m ogiłą pożegnał ś j .  ZmarMgo prezós Oddziału '"Po'-; 
w iaiow egó kol. Ja rm u la . N auczycielstw o straciło  w Nim 
praw dziw ego kolegę i przyjaciela.

( iześe J o g o  pam ięc i!

D nia 1 styczn ia  Ujcf? r. zm arła śp. ''Zofia z Groblickieli
W ałow a nauczycielka szkoły pow szechnej w. .MiKu^zo wicach 
bialskich . — Zofia z GrobLickich W ąlo w-ą.'.|>r Zez<raly czas 
sw ej pra-cty zawodowej była członkiem  Z. kyjP. Była wzorową 
iiaiu  zyc ic lką  i ko leżanką. 'Wiejnimi zaletam i seręą,-i um ysłu 
uzyskała  SohreSąsyinpatię, p.pważaiiłio^ gnhośN dziatw y; Jakby , 
powiewem  wiatruwz ostało zgaszonfe młode życie — K obiety 
w kw iecie wieku. Pi zed fe riam i św iątecznym i, zognają.ey^;ie 
z dz ia tw ą zhaj-dowTla -jeię w najlepszym  stan ie  zdrowia. 
Z m arłą po. k ró tk ich  cierpieniach, pozostaw iając  w nii^itulo- 
nej żałobiglm ęaa, dziatw ę Ąjbkolną^ koleżeństw o i przyjaciół, 
k tó rzy  Tą licznie odprow adzili ua m ielące wiecznogo spo- 
-ezynku.

Cześć Je j  'pnmięci!

Sp. Ignacy Sadzik-Sadzikowski zm arł 24 m arca lti3B 
w K rakow ie, a  j^ c h o w au y ;w  Mifidu. G ruźlica skróciła  życie. 
.Erituzjaetay1 p racow nik  społeczny i bojow nik za 1 W ohioądy 
Do Zw iązku należał od  1908 r. Pracow ał w Zw iązku S trze­
leck im  w Zatorze,, a w ^gęjpniu 1914 r w yruszył z -Olean-
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drów  z I  B rygadą, z k tó rą  też przeszedł w szystk ie  jffficde 
i niedole. Po w ojnie^pracuje jako  nauczyciel w iKąpnie. Swą 
in icjatyw ą?] p racą  ożyw ia?tam tejsze ognisko Z. N. P.. i  Od- 
•dział Pow iatow y Zw iązku Strzeleckiego. Z powptlu choroby 
przelaosi s ię  -n#'dineryturjg, n a  k tó re j zaledw ie rak  przeżył. 
O dznaczony licznym i orderam i.

„śp ij Ivoleg'o w óieinuym grobie..."

Śp. Antoni i Maria Kotrubscty. SNietttoSyiwa śtfgjjBć za- 
brahb  po kolei ludzi zacnych;1 pracow itych  i kofeżanpkich. 
Byli oni C z ło n k am i Zw iązku od założenia O gniska w Z$;- 
to rae, t. j. od w r z e n ia  1906 r. Śp, M arui^zjjaarła dnia 17. X. 
L93B, a śp. A nton i jódsggął za n ią 3. XI. 19qSSI§p. E otrubskii 
byl przez długj£. la ta  prezchdru O gniska w Zatorze, dele- 
.g&i>em dapBady^S.y^^® ) świadczyło c wielkim  uznaniu i zą- 
ufanh nauczycielstw a. W yróżnił s ia n a k o  w ybitny; sainorzą- 
'douieśS Gdy przeszedł na  em ery tu rę , miasfcojZator w ybrało 
Go bm hnistrzem , na’ k tó rym  tó /'s tanow isku  w y trw ał aż do 
śmierci. Ogólny żal tow arzyszył śfitfierci obojga.

©ześć Ich p a n ii^ i!

- f  0  n  k  C J a  ; —— ——
WŁADYSŁAW SI SN KO

Kierownik redakcji

DR. MARIAN GLUTH ROMAN SERKOWSKI
sprawy dydaktyczno'pedagogiczne sprawy organizacyjne

FRANCISZEK 1NGLOT WŁ. WIŚNIEWSKI
sprawy prawno-służbowe sprawy społeczne

HENRYK SCHLENKER
sprawy gospodarcze i red. odpowiedzialny

flflln fin n ia  113 ni/iorirn* Cała strona 120 Zł, pół str. 70 Zł; k l  str. 40 Zł 
UyfUdŁlSUId lid UllIdlllK. >/8 str. 25 Zł; ,tr. 15 Zł. 3 -L atn ie  10% taniej

Ogłoszenie w tekście droższe o 20 procent.

I I I  Cena oddzielnego zeszytu 50 gr. I I I
Wydawca: Zarząd Okręgu Krakowskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Kraków Szewska 20 I p. --------  Telefon 133-60.   P. K O 413.675.

Drukarnia .Powściągliwość i Praca" — Kraków, ul. Kazimierza W. 95.



P rag n ąc  ułatw ić nabyw anie, obrazów  „ I l u ­
s t r a c j i  Bk z k  rq')l ą e  j “ l§MnpIetamj, ugrupow a­
nym i w edług przedm iotów  dla poszczefólnycly-Jslas, 
opracow aliśm y.

nowy kat Jog , J 1 u s flna o. j i S z k o l n e j ”
nu r. 1936 i. i -otwieram;, -jo bok s p r^ t ia ż y  po jedyn­
czych obrazów

sprzedaż kompletów programowych obi izów:
z przyopdy, geografii, po.lskiegę i h istorii dla. po­
szczególnych klas: I, U, lid, IV.  V, VI i VII.

I\hńupł-etśv Ki dostosow ane są do pĄtrzbb pro­
gram ów  ty.ćh przedm iotów  w imM BSch. klasach 
i ;.eałk-dwici-e zasp ak a ja ją  {fl& zray nauczani-: tych 
przedm iotów.

P rzy  zam ów ieniach Jiaftiinfe większa. odpił-Izl. 
nie doliczam y kosztów7 prźeąvlki Przy z.aniówie-, 
niach do.2  zl. pobieram y za ®r.

Na żądanie wysyłam y katalogi obpazów bez- 
]dat nie.

Punkty sprzedaży:

Związek N auczycie lstw a Pofsk legó / D yrekcja, 
H andlow a, W arszaw a, ul. .J. Smidikowśki-egń: 1 
loóhto P. K. O. Nr. 43,5, właHjŁgsel k o n ta 'Z w iąz e k  
N auczycielstw a Polskiego, Zarząd g łó w n y . War- 

‘szawib Sklep ,,P łom yka", W arszaw ą;, ul. Święto­
k rzy sk a  18. ,.N asza K sięgarn ia", O.ddzi-al w7 Wil- 
nie, ul. AYielka 42.

Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Pdsk-ego.



Filia Administracji
(na województwo krakowskie)

P ł o m y k a

P ł o m y c z  k a  

Małego Płom yczka
d l a  w s i  i m i a s t a

MłodegoZawodowca 

Ilustracjij Szkolnej

znajduje się w biurze Okręgu Szewska 20. 
Przyjmujemy prenumeratę pojedynczą 
i zbiorową — w K iakowie doręczamy 
wydawnictwa wprost do domu lub szkoły.

II

KRAKÓW, SZEWSKA 20, I. p. 
U i f  Telefon 133-60 H H



P r z y b o r y  p i ś mi e n n e ,

druki, pom oce naukow e jak: 

m apy ścienne i kon turow e, 

obrazy  i zbiorki minerałów 

oraz książki do bibliotek 

szkolnych i do lek tury  u- 

O  zupełniającej P

S P Ó Ł D Z I E L N I A
N A U C Z Y C I E L S K A

KraSsOisf, W iśina 3
Spółdzielniom uczniowskim 
specjalnie dog o d n e  warunki






